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o wszystkim 
+ W ZWIĄZKU Radzieckim 

"'ystrzelono w sobotę kolejnego 
aztucznego satelitę ziemi „Kos­
mos-360". Na 1>0kładzie satelity 
zainstalowano aparaturę nauko 
wa do prowadzenia badań prze 
strzeni kosmicznej zgodnie z na 
kreślonym wcześniej progra­
mem, 

A URUGWAJSKIE władze 
oświatowe powzięły deeyzję 
zamkniec0ia wszystkich gimna­
zjów w Montevideo. Przyczyną 
tego kroku ma być to, że wielu 
nauczycieli oraz uczniów szkól 
średnich utrzymuje kontakty z 
partyzancką organizacja „Tu­
pamaros''. Zarządzenie ma obo 
wiazywać 9 dni, począwszy Od 
soboty. 
+ MAKABRYCZNĄ śmierć 

wybrała sobie para zakt>cha­
nych. W miejscowości Kusatsu 
w Japonii 16-letni chłopiec i o 
rok młodsza od niego dziewczy 
na rzucili sie do wrzace.1 wody 
w zna.idulacym sie w pobliżu 
kraterze czynnego wulkanu. 
Miał to być protest wobec 
sprzeciwu rodziców. którzy nie 
zgadzali się na ich malżeństwo. 
Stało sie to Zia t>Czach ojca 
dziewczyny. 

A ZGODNTE z decyz1a rzą­
du lndyjskfel(t> z 23 sierpnia w 
sprawie zakazu działalności 
BBC na terenie Indii. oddział 
BBC w Indiaeh zakończył z 
dniem dzisiejszym praeę. 
+ RZĄD Koreańskiej Repu­

bliki Ludowo - Demokratycznej 
opnblikował Z9 bm. oświadcze­
nie w zwiazku z zapowiedzia­
nym oma wianiem tzw. „kwestii 
koreańskiei" na 25 sesji Zgro­
madzenia Og61ner:0 NZ. Rząd 
KRT,·D - 1tlosi oświadc,enie -
jeszcze raz katea:orvcznie nod­
kreśla. te \Pśli ONZ pragnie 
dzialaE za:odnle z zasadami I ce 
Iem iel statutu. to nalefalobv. 
.iby przy omawianiu nrob1emu 
korPańskiea:o na sesil znoma­
dzPnia zanrosić bnwatunkowo 
przed st~ wi<'lela KRL-D. 

A JEDEN z na1wiekszy~h na 
§wiecie oortów hol~ndersk! 
port w Rotte•damle. został cal­
kowicie •Paraliżowany wskuh•k 
strajku dokerów na znak soli­
darności z pracownikami stocz-
11.ł. 

W Ammanie doszło ponownie do starć 1 komandosami. Palestyńczycy weźwaff pań-.; 

stwa arabskie do odrzucenia „planu Rogersa". Do Polski przybędzie premier Afganistanu„ 
Szeroki zakres zagadnień był tematem rozm ów U Thanta w Belgradzie. , , "' Festiwal w So· 

łach celnych. 
pocie dobiegł końca. "' Ukazały się szczegó łowe przepisy o zmianach w niektórych 

Republika Ludowo-Demokratyczna zażądała swego udziału podczas rozpatrywania Koreańska 

kwestii koreańskiej w ONZ. 

o pła· 

tzw. 
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Dobre jest to. co sie dobrze sprzedaie.„ 

Nowe wyroby-nowe kontrakty 
Centrale Handlu Zagranicznego Informują 0 noWych, za 

wartych ostatnio kontraktach handlowych. Realizacja zadań 
eksportowych przebiega na og6ł pomyślnie Pragnąc popra 
w!E wyniki eksportowe. zakłady rozszerzają sprzedał tra­
dycyjnych wyrobów \ real\zują kontrakty na dostawę no­
wych artykułów. Warto podkreśl\ć że wieli' zakładów. przy 
gotowując się do wprowadzenia nowego svstemu bodźców 
materialnych. przyjęło jako zadanie odcinkowe - wzrost 
sprzedaży na rynki zagraniczne. Podstawę do realizacji tei;o 
zadania przygotowuje się już dzisiaj. 

Ważną pozycją w polskim 

Nowe starcia komand.osów 
z wojskami iordańskimi 

Palestyńczycy zapowiadają 

W stolicy Jordanii Ammanie 
sytuacja jest znowu na pięta. 
Według Informacji rzecznika 
El Fatah, doszło w sobt>te do 
dwóch starć zbrojnych miedzv 
wojskami jordańskim; a feda­
inami, w wyniku których dwie 
t>SOby zginęły, a dwie odniosły 
rany. 

Palestythka Rada NaUtdowa. 
która w piątek wieczorem za­
kończyła dwudniową sesje nad­
zwycza.1ną, raz jeszcze odrzuci­
ła amerykań•l<i plan nokojo­
wego rozwiazania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. 

W dokamen<'ie t>publlkowa­
nym na zakończenie sesji Pa 
lestyńska Raiła Narodowa po­
stuluje m. In. wzmocnienie 
Władzy Komitetu Centralnego 
Palestyńskieg0 Ruchu Oporu, 
któremu przewodniczy Jaser 
Arafat, przywódell organizacji 
FI Fatah ora7 utworzenie Rewo 
lucyjnego Arabskiego Frontu 
Ludowego. którego głównym ce 
Iem byłaby walka zbrojna ol 
wyzwolenie P. atestyny. Rada zie 
ciła Komiteto,.,; Centralnemu 
podjęcie wszystkich koniecz­
nych środkó" aby nie dopu· 1 
śclć, aby pnebieg negocjacji 
przyjął obrót niekorzystny dla 
sprawy oalestyńskiej. Rada po 

Angielka 

wlerzyia Komltetowł Centralne 
mu misje przekształcenia sekto 
ra Jordańsko-palestyńskieco w 
ognisko rewolucji lądowej. 

Rezolucja rady wuw11ła w•zY 
stkie państwa arabskie, by za­
newniły całkowita swobodę dzia 
łania palestvt\skie' ' armil wy• 
zwt>leńczej, co umożliwlłobv 
zgrunowanie wszystkich od­
działów w od11owlednim mie.1-
scu, a mianowicie w Jordanii. 
Dokument zwraca słe do rzą­
dów nailstw arab•kich które 
akceptowały t?w. plan Rogersa. 
hv zrewidowały swa decyzję. 

Premier Afganistanu 
złoży wb\' tę 
w Polsce 

Na zaproszenie prezesa Rady 
Ministrów - J6'Zeła cnankie­
wicza przybed:ile w najblił­
szych dniac" • oficjalna wt~ 
ta do Polski p~emler rządu 
Królestwa Afganistanu 
Noor Ahmad Etemadl. 

F. Brown 
30 pociq901ni 

eksporcie są WYROBY FARMA 
CEUTYCZNE. Ze sprzedaży le­
ków uzyskamy w te.I ·5·1atce po 
nad milJa.rli Zł dew. CHZ 
„Ciech" kieruje wlęk•zość s">'e 
go eksportu do krajów socja­
listycznych. dównie do zwoąz­
ku Radzieckiego. Rośnie rów­
nież sprzedaż leków do krajów 
kap\tallstycz„vch w tym roku 
podpfsano umnwy na dostawy 
leków do tych krajów na blisko 
60 mln zł dew Obok tradycyj­
nych odbiorcow - jak Stany 
Zjednoczone. NRF t Wielka 8ry 
tania - w ostatnim czasie pod 
pisano szereg interesujących 
kontraktów, m. in. z Włochami 
l Japonia. Z powodzeniem 
wchodzlmy także na rynki kra 
1ów rozwlia 1ą<'ych się, sprzeda 
1ąc leki m. 1n. Nigerii, Tunezji. 
Ghanie. Sud~ nowi. Pakistano­
wi. Wachlar1 eksportowanych 
leków jest szeroki I obejmuje 
niemal wszystkie grupy fa.rma­
kologiczne. Stosunkowo dużą 
pozycję zajmn1ą gntybiotyki i 
inne leki antybakteryjne sulfo 

i 500 autokarami 

rolników i całegó kraju. Wie· 
le kio przygotowało na dożyn 
kowa niedziele specjalne orogra 
my - jest wśród nieb wiele 
ciekawych filmów archiwal­
nych. W stołecznym Muzeum 
Ruchu Robotniczego czynna hę 
dzie specjalua wystawa pod 
nazwą „„ dziejów walk chłop­
skich". 

10 specJalnY'tnł .Pociągami I po 
nad 500 autokarami przyjadą 
do stolicy 1na tradycyjne świę 
to plonów delegaci, reprezentu 
jący milionowe rzesze rolników. 
Podobnie jak w latach ubie­
głych organizacyjną stroną cen 
tralnych urnczystości dożynko­
wYCh, za,imuje się Spółdziel­
nia Turystvczna 0 Gromada0

• 

Zapewni ona 50 tysiącom dożyn 
kowych gości <prawny przyjazd 
I odjazd z Warszawy, a także 
atrakcyjny program spędzenia 
w stolicy niedzielnego popołud 
nla. 'no dyspozycji mieszkań­
ców wsi odda.ni zostaną prze 
wodnicy, którzy prowadzić hę 
dą godzinne wycieczki autoka­
rowe Po Warszawie, w tym 
roku pod hasłem „Zwiedzamy 
nowe dzielnice stolicy". Z ta­
kich przejażdżek skorzystać hę 
dzie mogło orawie 5 tys. osób. 
Dla 600 Innych dożynkowych go 
ścl przewillziano 15-minutowe 
loty nad Wa•szawą. a dla tY•ią 
c:t osóh nrzPi!:ł7~7kt oo Wiśle 
statkami „białej floty", 

Spotkanie Tito - U Thant 

W dniu doivnek 6 teatrów 
warszawskich w tym Teatr 
Wielki, wystawią spektakle dla 

W sobote na wyspie Brioni 
prezydent Tito spotka! się z 
przebywają~ym z wizytą ofi­
cjalną w Jugosławii sekreta­
rzem generalnym ONZ U Than 
tem. Wymiana poglądów obję­
ła przede wszystkim sprawy 
związane z konferencja państw 
nieza a ngażowa nycb w Lusace o­
raz z jubi!e•1siową sesją Zgro· 
madzenia Ogólnego NZ, umoc­
nieniem roli ONZ, a także 
aktualne zagadnienia międzyna 
rodowe. 

W piatek zaraz no przyby­
ciu do Belgradu U Thant odbył 

Polski Fi ot 
czeka na gorzowskie kordy 

(Inf. wł.) W najbliższych ty­
godniach nastąpi rozruch w 
gorzowskim 0 Sti1onie", jednej 
z najwiekszych w Europie, naj 
nowocześniejszej po Iski ej wy-
twórni przędzy kt>rr"owej dla 

Kolorowa 
ielewizja 
w Belgii 

Kolejnym krajem europejskim 
nadający:n własny program tele 
wizji kolorowej będzi e od po­
czątku przyszłego roku Belgia. 

Pierwsze audycje widzowie 
belgijscy obejrzą już w okres!le 
t#iąit ;Bożego Narod~en.ia. 

przemysłu gumt>wego. Najnow 
sze urządzenia i technologie za 
pewniaja wysoki, dorównujący 
Puropejskiemu standard pro­
dukowanej przędzy jak I też 
wysoki standard prod l!kowa­
nych przy użyciu gorzowskie· 
go kurrlu opon samochorlowyrh. 

Nowa przedza (w bieżącym 
roku już 800 ton) Jest bardzo 
wytrzymała na dzl•łanie wyso 
kich temperatur t>raz posiada 
o 30 proc. większą wytrzyma­
łość mechaniczną niż dotych­
czas produkowana, chociażby 
w Tomaszowie. Parametry te 
pozwolą na wykt>rzystanie sti­
lonowego kordu do produkcji 
opon polskiego „Fiata". 

Gorzowska wytwórnia będzie 
dostarczała w I etapie 1 tysię 
cy ton przędzy, w następnym 
- dal : :ych 7 tys. ton. Wstęp 
ne ustalenia przewidują JeJ roz 
/iludowę, (iwl ~ - -.... 

0 ierwsze rozmowy z jugosło­
wiańskim sekretarzem stanu 
d/s zagranicznych Tepavacem. 
Omawiano aktualne zagadnienia 
międzynart>dowe i rozpatrzono 
rozwój sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. U Thant I Tepavac 
sa nasta wie ni optymistycznie w 
związku z ooprawa perspektyw 
rozwiązania tego problemu, l\ló 
wiono też o zagadnieniach uni 
wersalności ONZ i jej wpływie 
na stt>sunki międzynarodowe. 

U Thant I Tepavac dokt>nali 
również wymiany poglądów na 
temat rozwoju sytttacj; politycz 
nej w Europie w świetle H• j­
nowszych wydarzeń w związku 
z układem podpisanvm 12 sier 
onia w Moskwie, między ZSRR 
i NRF. 

Wymiana poglądów między 
U Thantem I Tepavacem bę-
dzie kontynuowana. 

Zastąpca U Thanta 
przebywa w Polsce 
Przebywający w Warszawie 

za5tępca •ekretarza generalnego 
ONZ - M<>hamed Gherab (Tu 
nezja). został 29 bm. przyjęty 
przez kierowndka Ministerstwa 
Spraw Zagr~nicznych, wicemin. 
J. Winiewicza. 

Celem wizyty zastępcy sekre 
ta.rza generalneg0 ONZ w Pol 
sce jest robocze omówienie w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych, niektórych zagadnień dal 
szego zacieśnjenla współpracy 
między sekretariatem ONZ a 
rządem PRL, w szczególności na 
qd.C4lJ'.\I JP~i'!Y° i;a~O'!'{)'Ch, 

Decyzją międzynarodowego 
jury X MFP laureatką 1 na­
grody piątkowego „Dnia pol­
skiego" została Angielka Fr!­
day Brown. Nagrodami 2 I 3 
podzlel!ły się - Emilia Marko­
va (Bułgaria) oraz Kubanka 
Lourdes Gil. Piosenki w wyko 
naniu tej trójki („Ze mną 
bądź", „Jesień idzie przez 
park" oraz „Jak clę mlly za­
trzymać") odznaczały się -
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Wrzesień tradycyjnie 

Zakład 11rognoz meteorologicz­
nych długoterminowych PTHM 
obliczył przy pomocy maszyn 
ma tematycznych I na podsta· 
wie tzw. analo116w, czyli okre· 
sów nodobnej poitody z ubieg­
łych łat. te tegoroczny wrze­
sień zapowiada sie słt>neczny I 
ciepły, 

W I dekadzie zapowiada sie 
pbgoda słoneczna I ciepła. Tern 
peratura w dzień do 23-26 st„ 
w nocy do 10-12 st. Duto slot\ 
ca. zachmurzenie niewielki• 
lub nmiarkt>wane i tylko moż 
liwość orzelotnych t>padów. Wir 
try umiarkt>wane. pnewatnlr 
wschodnie. 

W n dekad'Zle ma byl! pogo· 
da dość chłodna. Temperatura 
w dzień obni:i:y sie do 16-18 st. 
w nocy do 6-10 st. Zachmurze­
nie ma być umiarkowane, ,t>k e 
sami duże z opadami. Wiatry z 
kierun~ów o6łuocnych. 

.W dJJiach l"1i 20-25 września 

y 
zn6w sle ociepli. Temperatura 
wuośnie w dzień do 18-20 st„ 
a w nocy do 11 st. Zachmurze­
nie bedzie .Jednak duże. z roz­
pogodzeniami, ale i sporo oPa· 
dów. Wiatry umiarkowane, 
okresami dość silne. z kierun­
ków południowo-zachodnich. 

Koniec miesiąca znów chłod­
ny, z temoeratura w dzień do 
12-15 st., a w nocy nawet do 
3-6 st. Lokalnie występować 
mogą pierwsze przygruntowe 
orzymrozki. PoJ?oda bedzie .1ed 
nak dość słoneczna. zacbmurze 
nie niewielkie I umiarkowane. 
Wała możliwość niewielkich opa 
dów. Wiatry słabe lub umiar:<o 
wane południowo-wschodnie. 

Dni z temperatura powyżej 20 
st. ma być 12, dni z temperatu 
rą minimalna poniżej 10 st. -
15, dni z temperatura poniż'e.i 
5 : ~. - 4 i dni z pr:r;ynuozkami 
rann_Y1'l.I ,,,. :z. 

zdaniem„ jury . - najlepszą. tn· 
terpretacją I trantacją. 
Nagrodę specjał~ Agencji 

Autorskie• dla wybiJającego się 
zagraniczoeito wykonawcy pol· 
skiej piosenki przyznano Hisz­
panowi Jaime Morey. Zaśpie­
wał on 11iosdakę „Czekam · na 
milt>ść". 

Festiwalowe szranki mamy 
już poza sobą. W niedzielę 
wszyscy laureaci w doborowym 
towarzystwie zwycięzców nie· 
których festiwali poprzednich, 
wystąpią w koncercie iubl· 
leus2.owym, zamykającym X 
Festiwal Piosenki. 

W piątek uczestnicy festlwa 
lu wykonali swoje podstawowe 
zadania, to znaczy wykonali 
po Jednej, wybranej już uprzed 
nio piosence polskiej. Mówię 
t> „zadaniu", gdyż jak wiado· 
mo, jest to zasadniczy Naru­
nek udziału w naszym festi­
walu. Nie muszę d<'dawać, te 
I dla słuchaczy jest to nie 
mała atrakcja. Można usłyszeć 
znaną, często szlagierową plo-

(DalStly ciąg na str. 2) 

W~wiad 
b. zakonnic' 
keralskiej 

Reporter wychodzącego w 
Delhi dziennika „Statesma.1' 
przeprowadził rozmowę i ledn;o 
z 4 dziewcząt keralskich, kló· 
re na początku sierpnia ucie· 
kły z klasztoru we Włoszech. 
Zakonnice te zdemaskowały 
skandaliczną aferę wokół wer 
bowania młodych kobiet lndyj 
skich dla klasztorów kat<>li· 
ckich w Europie. Opowiada 
ona, że w klasztorze „pra~o· 
wala jak niewolnica . od rana 
do wieczora, myjąc podłogi w 
pawllonach szpitala dla umy­
słowo-chorych w pobliżu Rzy-
mu I obsługując pacjentów", 
Potwierdziła ona wladnmość. 
że do klasztoru w mle1scowo­
ścl Guldonia nle<laleko Rzvmu 
zwerbował ją w październiku 
ub. roku Indyjski duchowny 
katolicki Puthenpura. 

Siostra Anna, jak podaje 
„Statesman", pochodzi z bied 
nej rodzLny wiejskiej w stanie 
Kerala. · ot~ 

GwRłtowne WRłki 

'~okół Phnom Penh 
Po dw6ch dniach spokoju 

pisze agencla France-Presse 
Znów wybuchły gwałtowne wal 
kl w najbl!ższym sąsledztwie 
stolicy Kambodźy Phnom Penh. 

W odległości 10 km na wsch6d 
w~lkl trwały całą noc, a wła. 
dze gen. Lon Nola były zmuszo 
ne u-źyć dodatkowych pod''~dzi9 
.t?w. ora:c ~molot9,;y. 



N·nwę ·wyroby 
(Dokonozenie ze str. 1) 

BZ'lll i:r.ęskićl1 wyeksportuje w 
tym l'Óku „Wólczanka". Są one 
w:;·;y!ane do : Kani!dy, USA, 
·w. BrytanH, Szwecji, Norwe~ 
~i i i wielu innych krajów. W 
t y m roku· „Wólczanka" pozy. 
skala nowe rynki zbytu, m. 
In. w Llbi-i. kt(lr a staje się jed 
nym z na .1większych odbior­
ców koszul. Fabryka wygrała 
ostatn io w tym kraju prze targ 
na wykonanie 50 tys. sztuk 
odzie ży szpitalnej . 

Inna lódzka fabryka - Za­
kłady im. T. Ajze-na - sprz~daje 
dywany do krajów skandvnaw 
skich I arabskie.li, do związku 
Radzieckiego I Włoch. Wzrost 

Kronika 
wy·uadków . . * Wczoraj o godz. 12.40 na 
Limanowskiego 5 kierowca rrto 
tocykla IH 6574, na skutek nie 
os t rożnej ja zdy ud erzył w „Sy 
ren~·· IP 8928. Pasażerka moto 
cykl;r Anna M. doznała obrażeli 
c i11ta i przebywa w S&pitaiu 
Pogotnv,da. * O godz. 12.45 na Niciarnia 
nej pr~y . Jn.' ze fa, 15-letni ro we I 
rzysta . Anctr>ej W. na skutek 
brakll hamulców uderzył w 
„Stara'.• , rloznąjąc obrażeń cia 
la . ?rzewieziony został do Szp·i 
tala im· Barl<ickiego. * O godz . . !6.45' kierowca mo 
tocykla . 0331 IC Henryk P. 
(Wofska

1 
Po.lskiego 68) nie prze 

strzegając pierwszeństwa prze­
jazdu zrlerzyl się z „Warsza­
wą" 4168 IB. Motocyklista, na 
skute!< odniesionych obrażeń 
umleszcznny zastał w. Szpital~ 
Im. Sonenberga. * .r Swiadkowie . potrącenia 
dzie,~rozyny przez motocykl na 
ul. P<1browskiego przy Zapol­
skiej oraz kierowca „ Wa·rnza­
wy" I motocykiista, proszeni 
są o zglo~zenie się do WKRD 
MO ul. ·w. Bytomskiej 60, po­
kój 14 lub tel. 516-62. * Dnia 15.VH. br. ok. godz. 
23.30 na Lim1nowskfego 218, na 
wyrlzielonym torowisku tram­
wajowym znaleziono nienrzy­
t!lmnego mę~czyz;.nę z ob<'i';tą 
przez tramwaj nogą . Swiadko­
wie wynadku proszeni są o 
u(łos1enie się do WKRO MO 
ul. w. By tomskiej ~o. pokój 12 
lub tel. 292-22 w. S24. * Swiarlkowie wypadku, .laki 
wydarzył się 28.VIII. ok. go<:Iz. 
21 na ul. Piotrkowskiej przy 
Pl. Reym<'nt;a, !!cizie przez samo 
ch<'d znst~I pn-trącony i:>iesz;,•. 
proszeni sa o zglo•z11hle śię do 
WKRO MO ul. w. Bytoń1skiej · 
60, pokój 14. 

Po--Jar11 
·A '\\'.ci.ó~j-w BJszev.~. pow. 

Brzet\n-y .-.&pałjly się 2 sterty 
należące do PGP!. Straty ok. 
40 tys. zl. Ogi~ń powstał na 
skutek zaprószenia ognia. 

A W Dąbrowie Ligockiej 
pow. Radomsko spaliła się sto 
dola ze zbiorami. Straty wy­
nns•ą ok. 25 tys. zł. Przycz:y 
na było podpalenie przez dz1e 
cko. 

A Stodnła ze ' zbiorami spali 
łll się również vr Chrzanowl­
caeh, pow. R3domsko. Szkody 
wynosrit ok. 20 tys. d. 
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nowe kontrakty 
produkcj.i eksportowej stal się 
możliwy w wyniku moderniza­
cji parku maszynowego. Za-
kład otrzymał m. in. nowe 
krosna dywa'nowe :z: NRD, 
szwajcarskie rnastyny pnyt;o­
towawcze i wydaj.ne specjali~ 
styc?.ne krosna beig.ijskie. · 

;Lato sp rzyja sprzedaży 

URZĄDZEŃ CHLOD.NiCZYCH. 
Specjali'lująca się w ich pro­

dukc]l wy~wornia Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Dębicy zdo 
była osta t nio nowe rynk1 zby­
tu w Iranie. Dostarczy ona 
wypo,.a żenie 3 wiell<ich chłod­
ni skt•dowych, ktore · powstają 
w l\ilestzhedzie; lsfa11anie· I •Te-· 
brizie. Pierwsze dostawy roz­
poczną się jeszcie w (ym ro­
ku. W drodze do Butguii z;:ldj 
duje sĄę już pierwsza partia 
urządzef1 kompletnego wyposa­
żenia szrtucznego lod©wlska po 
chodzących z Dębicy i przezna 
czonych dla znanego po!skhu 
kibicom sportowego klubu 
CSKA w Sofii. B~dzie to lodo­
wisko o tz.w. olimpijskich wy 
miarach wyposażone dodatko­
wo w płytę ćwicze;bną. Jeszcze 
w tym .roku dębick~ fabryka 
rozpocz;nie wysyłkę identyczne­
go kompletu urządzeń chłodni­
czych dla innego sofijskiego 
klubu sportowego. Zamierza się 
takie rozszerzyć eksport sztu,cz 
nych lodowisk' do innych kr.ll­
jów. 
Sprzedawać możrra . dosłownie 

wszystko, pod warunkiem, · zę 
jest to ekspert opłacalny. Spół 
dzielcze pra:edsiębiorstwo han, 
dlowo-tec:hniczne ,,RemeX" " w 
Krakowie sorzedaje aż SO róż­
nych 'WYROBÓW RZEMIESLNI 
CZYCH: od drobnych pamią­
tek ludowych, mebli i kożu­
chów po precyzyjną. aparaturę 
pomiarową. Olbrzymim powo­
dzeniem cieszą się zwłaszcza 
polskie ·kożuchy, kupowa.ne m. 
in. przez paryskiego „Diora". 
Również polskie fajki znakami 

•cie ko.nkuruj~ na rynkach za­
granicznych z renomowanymi 
firmami. Wyrazem uwzględnra­
nia specjalnych życzeń odt>ior 
ców jest spl'zedaż dzwonków 
do kr„jów arabskich. Odtwarza 
.1~ one nagrane przez sperjal­
n1e przeszkolone dziewczęta z 
Bochni na taśmę melodie za­
mówinne przez zagranicznych 
kupców. 

Wypadek 
W. Baszanowskiego 

Wczoraj W' Warszawie. mel(! 
wypad·k'Owi sarp.oehod.e>wemu 
miS>trz olimoij9kl w podnosze­
ni!! ci~arów - W • .Baśzanow-

• s;trlochód a:tszan-owsl<i~ .b 
stąt 'poważnie uszkodzony, on 
sarn wrsiedl z <>Pt.ęsji b~ ięk 
• sZY<::h obrażeń. 

POGODA 
Dziś w Łodzi zachmunenie 

niewielkie, przejściowo umiar­
kowane. Temperatura maksy· 
malna ok. 25 5t. C. Wiatry ~la 
be, zmienne. Jutro nadal cie­
pło i słonecznie. tlzi'ś zachód 
słońca o godz. 18:30, wschód 
jutro o 4.!iO. 
(Dziś Imieniny obchodzi! R6· 

źa i Szc-zęsny), 

W
· przem6wlenłu wygłoeze 
~ym w Alm11 Acie z 
okazji SO-lecia powst.a­
n.la Repµbllkl . I Partii 

·xcimurtistyczneJ · Ka.­
zach&tanu, sekretarz 

generalny KC · łCPZR, · Leonid 
B'feżniew,. dokonał analizy 
aktuatnyc·h wydarzeń ' między­
narodowych, oceniając jedno­
czefoie wkład jaki pańs.fwa so 
cjalistyczne wnoszą w dzieło 
umocnienia ·pokoju I be:r:pie­
czeństwa narodów Europy. 

Wkład ten stanowi rezultat 
wspólnej polityki krajów so­
c,JaHstycznych - członków U­
kładu Warszawskiego, realizo­
wanej w sposób skoordynowa-

beenłe lllM!!woła 11ei!ejAe1a tle 
aprawy rozwi11zanla konfliktu 
:r: pMycji reali:r:mu I odpowie­
dzialności. Spr&Vfledllwego l 
trwałego pokoju w tym rejo­
nie nie można je,d,nak, zapew­
nić- przeż wynagrl'dzanie · w ja 
kikolwi.ek sposób agresora za 

'·jego zbrodnie. Drogą do poko­
jµ m-0że ]>yć wylą.czllie_ caJ.,ko 
wita'. · likwidacja wsżelkich na­
ster;>stw a,gresji Izraelskiej, a 
zwla'szc.za · Wyćotanle: wS'l·Ystklcii 
wojsk izraelskich z zagarnlt:-
tycb obsz.arów. · 

Wiele uwagi poświt:eil sekre 
tarz generalny KC KPZR spra 
wie sw.sunków radziecko-chiń­
skich, wokół których niektóre 

POLITYKA 
pokojowe20 współistnienia 
ny, poprzez ścisłe wzajemne 
kontakty. Polityka ta ma na 
celu utworzenie podstaw trwa 
lego pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich krajów. europej-
skich, a umacniając zdobycze 
antyfaszystowsl!:iej, wyzwoleń-
czej wat.ki narodów Europy w 
c.zasie ostatniej wojny, zmierza 
jednocześnie do likwidacji po­
zostałości tej wojńy. Ważnym 
krokiem na iej drodze jest 
podpisanie układu ZSRR -
NRF, który z chwilą wejścia w 
życie będzie miał, wedle słów 
Leonida Breżniewa, ogromne 
po-zytywne z.naczenie zarówno 
dla dalszi?go rozwoju wzajem­
nych stosunków między obu 
krajamd, jak i dla całej sytua.­
cji w &!ropie. 
O<:eniając sytuację na Bil-

skim Wschodzie Leonid Breż­
niew stwierdził, że istnieje o-

kola imperia!isty<:zne na Zacho 
dzie budują swoistą teorii: „nie 
uchronne_go starcia" między 
.obu pailstwami. Niewątpliwie 
przedstawiciele tych kół prag­
nęliby do takiego starcia d<:'­
prbwadzić, lecz ich rachuby są 
całkowicie fałszywe. „Nasza po 
Utyka w sprawie stosunków z 
Chtnami - powiedział Leonid 
Breżniew - jest" całkowtcie ja 
sna i powszechnie znana. Zda­
jemy . sobie sprąwę, · że unor­
mowa•nie stosunków między 
Związkiem Radzieckim i Chiń 
ską Republiką Ludową leży w 
interesie obu naszych krajów 
o.raz światowego systemu socja 
!izmu i rewolucyjnego, wyzwo 
leńc.zego ruchu wszystkich uci 
skanych naroaów, w interesie 
utrwalenia powszechnego po• 
koju". 

(m. j.) 

Jeszcze o korekcie 
_forqłg celnei 

Dzienruk Ustaw nr 21, który 
ukazał się w sprzedaży w sobo 
tę 29 bm, przynosi tekst roz­
porządzenia ministra handlu za 
granicznego, rozporządzenia po 
zostająceg0 w ścisłym związku 
z wprowadza'1ą od 1 wrześn.'.a 
br. pewną korektą taryfy cel­
nej wy;wozowej 

To umożliWia obecnie bardziej 
precyzyjne omówienie wprawa 
dza,nych zmian, które już sygna 
lizowaliśmy, Ponadto Główny 
Urząd Cel udostępni! Polskiej 
Agencji Prasowej bardziej szcze 
gółowe ~nformacje w tej spra 
wie, 

Zgodnie z nowymi zasadami 
dotyczącymi wywozu za granicę 
w ruchu osobowym ; w prze­
syłkach, wrwóz niektórych arty 
kulów spozywczy.ch i wyrobów 
przemysłowych wymagać bę-

dzie uzyskania pozwolenia \!· 
rzędu celnego. Teg 0 typu zez­
wolenia dotyczyć będą wywozu: 
mięsa i przetworów mięsnych, 
czekolady i wyrobów czekolado 
wych, kawy, ekstraktów kawo 
wych, herbaty, kakao, wyro­
bów porcelanowych, naczyń i 
wyrobów· ze szkła kryształowe 
go, dywanów, kilimów. makat, 
narzut, kap, pledów, koCY. por 
tier, serwet 1 serwetek dekora 
cyjnych, bielizny pościelowe.j i 
stołowej, ręczników, odbiorni­
ków tranzystorowych z UKF 
oraz wyrobów ze srebra. Wystę 
puje przy tym wyraźne rozgrani 
czenie między wywozem wspom 
nianych towarów przez osoby 

przekraczające granicę I wysy­
łaniem ich np, w paczkach. W 
pierwszym przypadKu wobec 
artykułów spozywczych okreś;0 
ne są limity wagowe, ob0w1ązu 
jące zresztą dotychczas i obec 
n ie nie zmien ione, w rama-eh 
ktorych wywóz wyrobów nie 
wymaga zezwoleń i nie podlega 
ocleniu (2 kg przetworów mięs 
nych I tłuszczów, 1 kg czekola 
dY. p0 200 dkg kawy, herbaty). 
Przekroczenie tych limitów wy 
maga zgody władz celnych, a 
cło od tych towarów będzie 
wyznaczane do 200 proc. ich 
wartości. Ta sama za6ada 
uzyskiwanie zezwolenia i wyso 
kość stawki celnej - stosowa 
na będz.e wobec wymienionych 
wyżej wyrobów przemysłowych 
(oczywiście te wyroby, które SI! 
podróżnemu niezbędne do osp­
pisteg.0 uż:ttku nadal nie będą 
podlegać opłat.om celnym). 

W przypadku wysyłania za 
granicę wymienionych towa~ 
rów w paczkach - dla każdej 
ilości i każdorazowo - wy­
magana będzie zgoda un.ędu 
celnego I opłacenie eta w wy­
sokości do 200 proc, ich war­
tości, 

Równoc:ieśnie od 1 wrześni& 
wprowadzone zostają zmi;i.ny sa. 
mych &tawek celnych w st.osun 
ku do niektórych towarów, ta 
kich jak pierze i puch oraz 
wyroby z nich, tkani.ny, mate 
rialy dziane, nak.l'Yc.ie stołowe 
i wyroby nożownicze z metali 
pospo:itych, naczynia l wyro­
by ze szkła innego nit krysz•ta 
łowe. 

Angielka . F. Brown laureatką „Dnia Polskiego" 
Do wydawa•nh zezwoleń na 

wywóz lub wysyłanie wymie­
nionych wyrobów upoważnione 
zostały wszystkie urzędy cel­
ne. w ruchu podrótńym zainte 
resowa•nY będzie mógł wystąpić 

(Dokończenie ze str. 1) dza najbardziej francuskie i 
najlepsze piosenki roku, już 

senkę polską w innej aranża- wykonywane l grane we Fran-
cji, w wykonaniu często ory- cji. I tak jest podobnie z ca-
gin~lnym i niezwyczajnym; spo tym Zachodem. Tylko kraje so 
wodowanym tradycjami kraju, cjalistyczne starają się, przy. 
w którym takiej aranżacji do- najmniej w „Dniu plyto,vym" 
konywano. Porównać naszą ro zaprezentować swoją naj!epsz~ 
dzimą produkcję z zagranicą, czy najbardziej przebojową 
tak często stawianą za wzór piosenkę. 
dobrej piosenki estradowej . Jak Jeśli już piszę o przebojowo-
to wygląda w praktyce? Otóż ści, to muszę wspomnieć o 
trzeba tu stwierdzić, że sopo- trudnościach sopockiego jury. 
eka konfrontacja nie- wypad-a Jak wiemy, nasz festiwal pre-
dla polskiej pi11senki' źle, że tenduje do imprezy lansującej 
w wielu „wypadkach bije ona piosenkę „literacką", ambitną. 
to, co nam prezentuje zagra· Tymczasem z taką klasyfika-
nica. cją ·ciągle· są trudności. śmiem 
Czyżby to znaczyło, ·źe JUZ twierdzić, że poza - jurorami pol 

dorów·nujemy flA;Oku ' piosenkar sklmi, którzy dobrze wiedzą o 
skim 'VQłęgotn? O, · hi~. trzeba co tutaj chodzi, wszyscy ln.~i 
zawsze pamh:tać o tym, że do mają na tę sprawę odmienne 
nas, rra re~tiwal piosenkarzy >.dania. Dlatego też >.darza slę, 
młodych, często debiutujących że >.wycieżają p\osenki. nie mie 
na mii:dzyaarodowej arenie, szczące się w tych naszych 
nailepsze! twórczpiiq\ it'l"·~. ·-i;a~~acl}, pip$enkl dobre, ale 
przysyta. Na piątkowej kąnfe- - oabiegaJace oo ambibności I li 
rencji" prasowej za11ytalem tf:racko~cl. W zdecydowanej 
przedstawkiela Franć.\Jsk~j większości są to bowiem pio-
Akademii Piosenki ile nagr~- seD.ki dobrze zrobióne estrado-
dzonych przez l')ią utworów WQ, mające W'łlory rozrywko-
francuskich znalazło się w cią we, często szl„gierowe. I na 
gu minionych IO lat w Sopo- to nikt pewno nie znajdzie ra-
cie. Odpowiedź była zgodna z dy, )!dyż jak wynika i: wypo-
tym co pi~zę wyżej. Ani jed- wiedz! orii:anizatrirów festiwali 
na taka piosenka do nu na na Wyspach Kanaryjskich, w 
festiwal nie dotarła, a trzeba Bo.tyslawie, czy w Bułgarii, 
wiedzieć, te akademia nagra· tam nagradza się po prostu 

dobrą piosenkę, odpowiadającą 
gustom większości jurorów. Ta 
prawda wysz.la też chyba na 
jaw przy rozdziale nagród za 
„Dzień polski". Wszystkie wy­
konawczynie śpiewały po pro­
stu dobrze, wydobyły z naS".<ych 
utworów to co jest w nich l'laj 
istotniejsze, to znaczy •melo­
dię. 
„Dzień poJ.s.ki" wywołał du­

to więcej kontrowersji nlż 
„Dzień międzynarodowy". Roz­
dział nag.rón był tu bardziej 
dyskutowany, gdyż było na­
prawdę kilku wykonawców du­
żo bardziej godnych zapamię­
·tania. 

Moim zdaniem, dużym osiąg 
nięciem organizatorów tegorocz 
nego i-estiwalu by/ „Dzień - ply 
towy". Koncert wytwórni płyt 
na pewno pasował do jubHeu-
szow„go charakteru obecnegb 
testiwalu. Był urozmaicony, 
barwny, na wysokim poziomie . 
Swiebne trio „Hearts of Soul"', 
doskonała Rumunka, Luminita 
Dobrescu i reprezentant Haly­
donu Tim Twi·nkelberry, mtt"zy 
kalny Manolo Escobar z Hisz­
panii I sympatycmy Barry 
Noble rywalizowali o palmę 
pierwszeństwa z takimf zespo­
łami jak Tamas Hacki Ex, .Los 
Inca~. Los Papines czy nasze 
No-To-Co. 

'.REMIGIUSZ 8ZCZJ1SNOWICZ 

. o zezwolenie w formie ustnej. 
W większości przypad•ków ta 
sam3 form.a będzie mogla być 
stosowana przy wysyłaniu pa­
czek, . Główny Urząd Cel zwra­
ca uwagę, że w interesie po­
dróżnych i nadawców przesyłek 
jest przedstawianie przv odpra 
wie w urzędach celnych ra­
chunków 7.akupu, paragonów 
lub dowodów wyceny na towa 
ry, od których cło pobierane 
jest od wartości, 

W tym samvm terminie wejd­
w życie także pewne zmiany 
przepisów celnych wobec obco 
kra•jowców wyjeżdżający.eh z 
Polski. Generalni.e przyjmuje 
się zasadę, te tak-i podróżny 
będzie mógł wywietć bez opłat 

· celnych artykuły i przedmioty 
nabyte w Polsce, jeśli idl war­
tość nie przeltl'otzy '>Q 11roc • 
środków płatniczych pochodzą­
cych z udokumentowanej wY 
m!any zagranicznych walut na 
zlote polskie. Od tej zasady sto 
suje się odstępstwo wobec arty 
kUlów wyżej wymienionych, na 
wywóz których .obcokrajoW.ec 
również będzie musiał ot.rzymać 
zezwolenie. 

Zainteresowanych tymi wszy. 
stkimi zmianllrni odsyłamy do 
.,Dziennika Ustaw" nr 2D, nr 21, 
Moni tor Polski - nr 27, 
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Lekkoatleci NRD prowadzą przed Francją w Pucharze Europy 

S,port" - ·to młOftzież· .. ""· .· ; '. Ef ektoWne zwycięstwa Nowosza i Wernera 
Podziwiamy wspaniały rozwój 

sportu w ZSRR i NRD. Nasi 
sąs.i„dzl zawdzięczają to dosko· 
nałemu rozwojowi k•ultury fi­
zyc;,:ne.i Już w ·s.zkolach pods.ta­
wowych. 

Na'.,ze władr;e s.portowe, po 
smutnycą doświądczeniach na 
wielu fron,tac'h postanowiły sko 
rzystać z wY1:fr'óbowanych me­
tod szkoleniowy>ch tych dwóch 
kraJów. I tak np. w Łodzi pow 
staną' w tym roku szkolnym 
'spec jalistyczne klasy spo'rtowe. 
PN1pagowane będa w n.ich 
11a,Jpópularniejsze dyscypliny 
sportowe: Tak jak w Szkole 
Nr 173 główna uwaga skierowa­
na .le><t na pływanie, to w in­
nych szkotach młodzież speciali 
zmvać · sie b<:d,zde w lekkoa tle­
tyce, czy w grach sportowych. 

Sys\em wczesnej spe~j alizacji 
pe>wimen , P.rzy intensywnej 
p~a.c;y, dawać dobre rezultaty. 
Z. rozpoczynafacej si.q - na sze­
roką skalę zakreślonej przez Ku 

Dzisiejsza mecze 
· piłkarskie w Łod.zi 

. .; - ~ 

I'lziś w Łodzi od~dzie si~ 
'kilka s.POtk.ań oi,łkarskich. 
w nr lid:ie o godz. Il Widzew 
;patka "soie na wlas·nym boisku 
z Sokołem z• Sokółki. 

w lid'Ze okręgowej rozegrane 
będą następujące mecze: godz. 
11 Or-zeł - Bzura (Ozorków), 
Włóknia.rz U - Boruta i ChKS 
...,. Lechi.a (Tomaszów). O godz. 
9.15 przedmec·Z ChKS - MKS 
„~odzianka". 

, W kla.sie A o godz . . 11 Meta­
lowiec gra z Włókniarzem (Alek 
sandrów), il w lidze juniorów 
o gO'dz. 11 Orkan walczy ze 
Startem (Łódt). 

'„. 
ratorium Okregu Szkolnego 
i LKKFiT - akcji korzysta?: 
będzie niemal cały nasz sport. 
A Z"atem do akcji Kuratorium 
i ŁKKFdT powinny czynnie 
włączył się również kluby spor 
towe, które w zamian za po­
moc miałyby zapewniony do­
pływ podszkolone.i mlodz,ieży . 
ŁKKFiT stwarza klubom wyjąt­
kowo dogodne warunki. by mo· 
gty one włączyć się do akcji. 
Jest · dostateczna ilość sprzętu, 
są opłacani instruktorzy .- cze-

gót wi~e.i m!):ina wy.magać, 
chyba tylko dobre.i woli i zro­
zumienia dla ini<:jatywy, 

Liczymy, że wyniki tej a•kcji 
zaczną zarysowywać się już 
po kilku sezonach. Mote na 
kolejnych i\l(rzyskach młod·zieży 
•llkolnej reprezentacja mlodzie­
~y szkól podstawowych Lodzi 
potrafi walczyć ze znacznie 
większym 'powodzeniem. niż 
miało to mie.1sce latem tego ro-
ku w Szczecin.ie (n) 

Sz.częśliwe zwycięstwo 2:0 
Startu nad Unią 

Nie należy do zbyt wielkich- · •Prowadzenie „zdobyte" przez 
przyjemności pisać sprawozda- piłkarzy Startu nie zostało po-
nie z meczu piłkarskiego o mi kwitowane zbyt wiell<ą radością 
strzostwo II ligi, wówczas gdy •ze strony wyjątkowo nielicznej 
piłkarze łódzkiego Startu jedy grupy kibiców sportowych. 
nie dzięki szczęśliwemu zbiega- Czyżby kib.ice Startu stracili 
wi okoliczności i j'ednej. umie.- zaufanie do swojej drużyny, 
jętnie · przeprowadzonej akcji która przecleż wczoraj jak naj 
potrafili odnieść. zwycięstwo bardziej formalnie .zdobyła dwa , 
2:0, grając z drużyną Unii, wyjątkowo cenne punkty, ale 
która zajmowała doty~hczas serce pi:kalo z rozpaczy, . gdy na 
trzecie miejsce w tabeli. si piłkarze z odległości 3-5 me.. 

Start zwycięstwo swQje za- trów i to kilka razy nie umieli 
wdzięcza również temu, ie bez, strzelić nie jedl')ą a przyrtaj­
nadziejnie słabo _ grał ich prze- mniej dwie, trzy bramki i tym 
eiwnik. Do przerwy Unia od-_ samym zdobyć prowadzenie nie 
dala na bramkę Startu tylko ze strzału samóbójczego, ale 
7 strzałów i to wszystkie mi· po pięknie przeprowadzonej 
jaly się z celem. Natomiast akcji. . • . 
Start zasłużył w tym bilans.ie Po zmianie •~ron ' bardziej 
na pochwałę, gdyż strzelał czę e·fektownle grali, :ale mato sku 
sto, chociaż również niecelnie. tec.znie .nasi · gośc\e. 'ZaC?.ę!i 
Napastnicy bałuckiej drużyny oni strzelać !.„ chwilami ' byli 
strzelali 20 razy, a bramka. pa 'bard:zo niebezpieczni. Ładnie 
dla nie dzięki naszym napast- 1 siczęśliwi!' 'lnterwenli:>wl!l kl! 

' nikom, a ze strzału Sia:ry z ka razy · bramkarz Kuś. · Ale 
Unii. Był to samobójczy sbrzal · oto 3 mi:11uty przed kdńcem 
z zamieszani" podbramkowego. · ~u Adamski ph:knie -pqdaje 
Zamie.-;zanie to wynikło nlel'll81 . $wierpi)tk<>wi• .:, :kt9ry„ mocnym . 
na samej ).W! ~a.~o.WeJ, · · ł ~ł'fl~~ *"ł• · ła~ 

Jan Werner w biegu na 400 m 
i Zenon Nowosz na 100 m wy 
walczyli zwycięstwa dla na­
szych ba.rw w pierwszym dn,iu 
finału pucharµ . Europy, który 
rozpoczął !lię wczoraj na Sta 
dionoe Olimpij&kim w Sztokhol 
mie. 

Te dwa efektowne 
cięstwa 'lie dały 
reprezenta·cil Polski. 

kiej pozycji, ponieważ 

'1JWY­
jedna•k 

wyso­
w kil-

duje pilk~ do bramki Unii. 
Honor został uratowany. Ło­
dzianie wygrali nie dzięki pny 

· pad:' .:iwi. Na tę bramkę dobrze 
· zapracowali .. I tak to właśnie 
zakońc.zona została batalia o 
piłkę. Mecz, niestety, nie !łtal 
na wysokim poziomie, a gra 
nie była zbyt interesująca. 
Być możę, że piłkarzom Star­
tu udzieliła się psychoza niż­
szośd wobec. drużyny,. która 
zajmowała, jak dotychczas, czo 
!owe miejsce w tabeli. Nie 
mniej jednak trener L. Jane­
czek musi włożyć dużo pracy, 
żeby doprowadzić swoji;i druży 
nę do lepszej formy. 

(ja. nie.) 

' GARBARNIA - MOTOR 3:0 

'·Garbarnia (Kraków) pokona­
ła l\{otor (I,.ublin) 3:0 (0:0). 
Sramki zdobyli: Odsterezyl 2, 
w tym Je.dna z rzutu karnego 
i Miceusz. • , ., · 

URANIA -; ,ALĄSK 8:1 
Piłkarze Uranii z Rudy Slą­

skiej przegtali n.iespodziewani~ 
na Własnym boisku mecz z 
wrocławskim Sląski~U) .0:1 (O:O). 
)3ramkę dla Sli!ska ' zdobyi w 
70 min. Kurd'ziel. · · 

Ll:GIA - ZAGt,ĘBJE (W) 3:9 
W me<:zu o inistt:tóstwo I · !l­

g;.. · piłk!ltze Legti ' pąkonali Zoil· 
1łt1b.ie )M&~bu~h I:~ (l<O), 

ku in.nych Ironkurencjach nasi 
zawodnicy zajmowali ostatnie 
miejsca. Po pierwszym dniu 
znajdujemy się na 5 miej$CU. 

Poziom pierwszej czwórki 
NRD. Fr.ancJi, NRF i ZSRR 
jest bardzo wyrównanv i nadal 
&prawa kto zdobędzie pucha•r 
Europy ll'a rok 1970 jest otwar­
ta. 

Na starym stadionie olimpJj­
skim w Sztokholmie zebrała się 
cała czołówka europejska. Dla 
tego każde zwycięstwo indywi 
dualne, bądź też zakwa.;<rikowa 
nie się do pierwszej trójki ma 
dużą wartość sportową , Jan 
Werner w bezpośrednim poje­
dynku ze swymi najgrożn•'ejszy 
mi rywalami Francuzem Nalle­
tem, Sawczukiem (ZSRR) i 
Schloeske (NRF) udowodnił, że 
jest najlepszym 400-met.rowcem 
Europy Wywalczył zwycięstwo 
w pięknym stylu. 

Ta.k samo słowa uzna.nia na­
leżą sie Nowo,zowi, który po­
twierdził swoj'i wysoką formę 
- zasługując na tytuł najs-zyb. 
gzego sprintera Europy, 

Oto wyniki: 

110 m pp!. 1. Drut (.Francja) 
13,7; 2, Forss11•nder (Szwecją) 
14,0, 3, Nickel (NRF) 14,0, 7, 
Jóźwik (Polska) 14,4, 

1500 m 1. Arese (Włochy) 
3.42,3, 2. Szordykowski (Pol-
ska) 3.42,5, 3. Wadoux (Fran-
cja) 3.42,6. 

COG m 1, Werner (Polska) 45,9, 
2. NaJ!et (Fra•ricja) 46,1, 3, Saw 
czuk (ZSRR) 46,7. 

100 m. 1. Nowosz (Polska) 10,ł, 
2. Schenke (NRD) 10,5, 3. WU­
cherer (NRF) 10,5. 

Kula I, 'Briese.nicik (NRD) 
~.55, 2. Birlenbach (NRF) . 13,54, 
3. Colnar (Francja) IJl,'4. I. A11 1ic.- (ł'~a) ll,14. 

Skok wzwyt I. K. Lundma.rk 
(Szwecja) 2.15, 2-3. Ga wrilow 
(ZSRR), Lamy (Francja) t,13, 7. 
Klinger (Polska) t,os. 

10 km I. Haase (NRD) 28.26,8, 
2. Swiridow (ZSRR) 28.29.0, 3. 
Letzerkh INRF) 28.40,0, 7, 
Mleczko (Polska) 29.50,8, 

Skok w dal 1. Pani (Francja) 
8,09, 2. Beer (NRD) 8,07, 3. 
Schwar„ (NRF) 7,99, 5, Cabaj 
(Polska) 7 ,58. 

Miot I. Bondarczuk (ZSRR) 
70,46. 2. Beyer (NRF) 69,46, 3. 
Theimer (NRD) 69,32, 4, Lubie-
jewski (Polska) 65,59, 

Sztafeta 4x100 m 1. NRD -
39,4, 3. Polska - 39,5. Nasza S<Zta 
feta biegła w składzie Wagner, 
Cuch, Romanowski, Nowosz. 

PUNKTACJA PO PIERWSZYM 
DNI\) MECZU: 

1. NRD !O pkt. 
2. Francja 48,6 
3. NRF 44 „ 
4. ZSRR 42,S 
~. Polska 38 • 
6. Szwecja 34 
7. Włochy is „ 

Tu Uniwersjada 
Wczoraj w Turynie w dale 

szym ciągu Uniwersjady trze 
cie miejsce i brą7nwy 'medal 
w skokach do wody kobiet 
zdobyła Wierniuk. Trzecie miej 
sc.e . wywalczy! w skokach z 
w1ezy Puchow. 

Bez medal{ 'ivi'6cą do kraju 
sza·bliści. 

W9jtakajtis 'zaj11ł 4 mi>:j~ce 
na 400 • m . st. dow„ a 6reeka 
byl.a I M 200 a tt. imll.l.ruiy.._, 
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TO WALKA 

Jeszcze w roku 1936 Berthold Jacob w swej kslqłce pl „Nowa 
armia niemiecka i jej wodzowie" wskazywał na koncepcję strate· 
giczną hitlerowskiej Ili R:z:es:z:r. To właśnie w tej książce autor dema 
skował pozycje wyj ciowe, z których w dniu 1 września grupa armii 
„Południe" generała płk Gerda von Rundstedta rusiyła w kierunku 
na Praszkę, Działoszyn, Wieluń, Mokrą, a potem na Łódź, Skiernie· 
wice i Warszawę. 

T
i wlałn.!i fil pot!staw!e łetr6 t;fanU; l"tł!i't tióla lei 
ne nigdy nie został do końca opracowany) w mucij 
!939 roku 1eneral dywizji JUUU8% Karol WUbelm 
R6mmel przyst11pll do organizowania obrony nll!zy~ 
cranlr (południowo-zachodnich) na kt6rycb od wcze. 
mej wiosny 1939 roku Niemcy roZJ)Oezi:ll prz:vgoto'!l'a• 
nla do ataku. jaki podjąć miała armia Rzeszy. 

Na miejsce dowodzenia wybrany 20stał mleszeZ11• 
cy 11t: na .Julianowie od dawna bt:da.cY własnnśclą miasta pofabry­
kanekl pałac (dawniej własnoAć Relnzla). w skład armU wejść 
miało plt:ć dywlz.11 piechoty. dwie brygady kawalerlt I Inne mn1el• 
sze !ednostkl. 1ak lfrty!erla . czołgi. tamnloty, balony Itp. P'aktye~· 
nie w 1kład armil Ł6dł wes~ły my dywl7.le piechoty (IO, 21 I 30) 
I Wołyńska Brycada Kawaler!J oraz Inne po.zadywlsyJne jednostkL 
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MANEWRU 
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W tym samym czasie, gdy w świat wychodziły pierwsie egiempla 
rze książki Jacoba, w sztabach Ili Rieszy, a także Polski, trwały go· 
rqcikowe prace nad planami strategicznymi. Zrodzona w latach 
trzydziestych koncepcja tak zwanej strategii rozszerzonej, permanenł· 
nie wcielanej w życie przez aneksję Austrii i podbój Czechosłowacji, 
przerodziła się w sztabach Ili Rzeszy w teorię „blitz kriegu". W Pol· 
sce w tym czasie rodził się tak zwany plan' wojny obronnej. 

WI 

W SO lał p6tnleJ dr p1>r. Bronisław Kawka, wtedy dow6dcr pili• 
tonu wspomina Była to walki manewru tetaza. szybkości I tecb• 
!liki. Nie zoaliłmy szybkości pojazdów. nie znaliśmy mottJwoścl 
tcb ratenla &trzPlaliśmy prawie na ślepo. Na ro.zgrzane tufy dzia• 
lek kładliśmy mokre szmaty. Ciągłe byliśm„ CPlem dla wroga. 
Nie chroniły nas ani rowy ani 7 góry przygntowane stanowiska 
ortyleril.. Przed oamł ni• było p61 minowych. Zdawało sle nam, 
te za chwłle bedzlemy zgnlPcenl orzez onteżnP 11:asienice CMłe:6w. 
Wiedziałem. te w Pod~wladomośr.i nlejednei:n y na• rodzi sle woła• 
nie „Ratunku!" ale Jednocześni" wiedziałem. te Jeśli owego lęku 
ni" ~ołam opanowal!. belłe t<'hórZf•m. 

ŻELAZA 
Gdy pod naporem na.szego ognfo czołgi niemieckie nstępowa!Y, 

inOi ludzie pa.tn:yli na mnl„ nieprzytomnym wzrokiem Napięcie 
wśr6d tołnierzv rosło. Stalo 1IP groźnp w momencie gify !zdawało 
ml ile) noczułem zapach gazu. WtPdV nieprzvtomnvm zp zmeczPnla 
etosem rzuciłem komendę: „Pogotowie su.owe.„" I zamiast dal• 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

•zI•k panceruych sa1on6w znaczyły nie kol\cz;\ce ile potary, 

ZA DWA LATA LICZNIK ŁODZKIEGO TAKSOW­
KARSTWA WYBUE.- 51-ROCZNIC~ JEGO ISTNIENIA. 
TAK, TO Wł.ASNIE W 1922 BOKU ZASIADł. ZA KOl:.­
KIEM TAKSOWKI NR 1 PAN Wł.ADYSł.AW SAWICKI, 
ROZPOCZYNAJĄC HISTORDS NASZYCH „TAXI". JA. 
KO PIERWSZE RUSZYŁY NA MIASTO „FORDY" PE. 
DAŁOWCB (SAMOCHODY, lłfAJĄCB Tl:'LKO DWA BIE­
GI, W DODATKU Wf,,\CZANE ZA POMOCJ\ SKOMPLJ 
KOWANEGO SYSTĘMU PEDAł.OW) ORAZ „TATRY" -
KARETY, W KTORYCB KIEROWCA SIEDZIAŁ NA 
ZEWNĄTRZ PUDŁA PRZEZNACZONEGO DLA PASA­
ZEROW. WYSTAB.C'LYŁO, b TAKI POJAZD ZATRZY 
MAŁ 81" NA CHWILIS PRZED „GRAND HOTELEM" A 
.JUZ OTACZAŁ GO TŁlJM GAPIOW. ABY OGLĄDAO 
OW OSTATNI DZY"K TECBNIKI. -

JllllllllllllllllllllllllllHlllU 
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I TECHNIKI 
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Niedzielnv 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkie~o" 

K 
li, I teJi1H1' iilal ąsnal w kasłał 
e1e rumowej lewały"7 ako6czone.ł 

Uroczysta pa!adę ~a łódzkim Placu Wolności ooprzedzl· 
1y totalne zn1szczena I setki morde·i.tw pope1nionycb 

pr:r;ea Wehrmacht. 

metalow, łrlłbk"' kola aa 1r11bynb 
bewnfaaycb oprychach. lderunko. 
w1ka117 porunan• ręc11nle oru oświeł ~~ 
lenie aoełylenowe Hpewalajl\Oe wi• ~ 
dooznoł6 a- Zł m". ~ 

,.Beapleoso, Judę amołllwf' el ~ 
l111kooałe lampy al!flłylenowel" - a ~ 
pewaJall producencL Mimo łych s11um ~ 
aycb Ol'łotH6 łylko alellcsnl łml•ł- ~ 

AGATA CHRl5TJE 
kowfe lfadaU • imroka ło łaksówkL Chyba, te mieli ~ 
speojalne powody akryola eelu swych wypraw Jak ap. ~ 
6wczemy dow6doa DOK IV cener•I Małachowski - ba. ~ 
widamek I awodaloleL On to memal l!Odzlennle płacił ~ 
taksówkarzom ebflły haraoa 1• wleozorne przejatd:tkł. ~ 
Którego6 dnia wycleo1ka taka zako6czyła alę nleoczekiwa ~ 
nym finałem, Kiedy PG spędzonym tete a łete wleozorze ~ :ftOZDZIAf; I 
kolejna bogdanka generała wracała 11męozona do domu ~ 

11 J h la ł k Ó ~ ó O. Kapitan 'Roge Angmerlng zyskał oplinlt: 
sza rogu u cy wy eo a Inna a 1 w.a, w kt rej ~ niebywałego dziwaka, gdy w 1782 roku wy-
aledzlał 11dr•dzony malłonell. ~ budował sobie dom na przybrzeżnej WY!le<I'· 

~ ce połotonej naprzeciw osa(fy Leathercom-
- Docisnąłem wlęo 1aa do c1eohy.;; ... wspomina kle- ~ be Bay. człowiek -z tak dobrej rodzi.ny wl· 

rowoa - I dalej zmyka6 po mieście. Kluczyliśmy p0 ~.n len raczej zajmować okazały dw6r poAr6d 
ciemnych uliczkach dobre pół godziny a:t wreszcie pogoń ~ lak I rozległych pastwl.Sk, przedi:tych szem· 
d dl li o d J Co b ł d l '? M' O. rzącym strumieniem Ale kapitan RogeT opa a naa na n cy gro owe • Y 0 a 11J owio ~ Angmerln" miał tylko 1edną wielk11 miłość: 
no łlOŚ o pojedynku._ Na wszelki wypadek omijałem ~ morze. Wobec tego postawił odpowiednio 
przez pewien czas postoje w śródmieściu. Generał nie da ~ solidny dom na skalistej przybrzetnej wy· 
rowałby ml przegranego „wyiolgu".., o. sepce smaganej w!ehrem I Ucznie nawie-

~ dzanej przez mewv kt6r11 każdorazowy 
Tymczasem na postojach (pierwszy posladaJąoy łele- ~ orzyp!yw odcina! od lądu, Morze było 

f ~ pierwszą I ostatnią je.go oblubienicą, wli:c 
on, powstał w 1928 roku przy dawnej ulicy Ewangelie- Z. nie otenlł się, 8 gdy umarł. wysepka wru 

klej) pojawiało się coraz więcej taksówek. Próbowano na ~ z domem przeszła na własność dalekiego 
wet łworzy6 przedsiębiorstwa taksówkowe. M. In. zor&anlzo O. krewnego Spac!koblerca ter. I lego potom-

~ kowle niewiele dbał\ o :lapis, ponlewat Ich 
wali Je przedstawiciel „Tatry" - Koster oraz „Citroena" ~ własne dobra kurczyły sit: stopniowo f z po· 
niejaki Tescbe, 1zybkG Jednak sb•nkrutowall. Okazało ~ kolenia na pokolenie systematycznie ubo­
alę bowiem, te w tej nowej branży mogą jako tako ~ te.U. 
prosperowa6 ludzie, którzy poza umiejętnością kierowa ~ w roku 1922. tledv okrzepł ostateeznlf' 
nia pojazdem potrafią łakźe usuną6 własnoręcznie de. Z kult wypoczynku nad morzem, a Devon I 
fekty. & chociaż w t.odzl Istniały warsztaty reperacyj. ~ Kornwalia przestały uchodzić za okolice 
ne to były one dostęp\ie przede wszystkim dla prywat ~ zbyt upalne latem. Artur Angmering prz_. 

~ konał się, że niepodobna sprzedać na pry. 
nych posiadaczy sacochodów. Taki np. Dom Handlowy ~ watną rezydencję obszernego lecz niewy• 
Agenturowy Koźmińskiego I Nleniewsklego (Piotrkow- ~ godnego domu z późnego okreau «ieorgiań· 
aka 83) prowadził kupno I sprzedaż samochodów osobo Z. skiego, lecz uzyskał wcale nlezłą cenę za 

ł Ó 
• fi teren nabyty w swoim ozllllle pr1-ez zako-

wych, turbin i m yn w oraw sprzedaż hurtową olei, sma ~ chanego w morzu kapitana. Stary solidny 
rów I benzyny, a tylko nbocznie świadczył „Usługi Repe- ~ dom został przebudowany I upiększony. Be· 
raeyjne". Podobnie było s Towarzystwem „Motor" (Piotr ~ tonowa grobla połączyła wysepki: z lądem 
kowska 115), które poleeało . samochody luksusowe I ~ stałym, a na samej wysepce zaprojektowa· Z. no I wykuto w skale l!czne „zakątki" I 
ciężarowe wszelkich typów I konstrukcji, części zapaso.. z „ścieżynki" . Były tam dwa korty tenisowe 
we I akcesoria. Co prawda posiadało ono także swoją sta O. oraz słoneczne tarasy opadające ku plaży 
eję !>enzynową, skład cum I pneumatyków eraz warszta- ~ położonej nad m:n1aturową zatoczką I zao· 

~ patrzonej w łoc!zie, tratwy oraz kajaki. 
ły reperacyjne I garaże, ale miało łeil swój.„ cennik. z Hotel Roger na Wyspie Przemytników opo· 
Wśród mniejszych zakładów Istniały jeszcze „l\fobile" ~ dal Leathercombe. Bay został szumnie po· 
Władysława Sieradzkiego (Juliusza 4), war!$Złał Józefa ~ wołany do tycia. Od czerwca do września. 

~~ a takż~ podczas kr6tkiego sezonu w okre­
sie wielkanocnym pełno tam byh od i>ar· 

· teru do poddaszy, Yi. 193• ioku !>~ąo~l• po-

'Nlększono t 11zupeln!ono · cocktail-barem. 
obszerniejsza 11111 restauraeyJn11 oraz kilko­
ma nowymi łazienkami. Ceny z.. pobyt ro­
sły •• Ludzie m•wtal\: „Byleś w Leathereom 
be Bay? Nie? Na ceymś w rodzaju wyspy 
Jest tam diablo przyjemny hotel. Wygody, 
dobra kuchnia apok6J. Nie zobaczysz tam 
łazi:g6w, ani wycieczkowych autokar6w. 
Musisz pojechać do Leathercombe Bayt" -
No I ludzie lefc!zill. 

W Hotelu Roger rezydowała pewna osobl­
s.tość bardzo wybitna - przynaimnlej we 
własnym oojęciu. Herkules Poirot - WY· 
t\\(orny, w białym drelichowym garniturze, 
w „panamie" ocieniającej oc~y I z wąsami 
przepysznie ufryzowanymi - 11ledział roz­
party na udoskonalonym teiaku i J. zainte• 
re~owaniem obserwował l)laii:. z hotelu 
schodziło &ię tam po kil tarasach, a n.a 
samej plaży nie bra~ało 16dek. kajak6w, 
gumowych I brez to\11.)"Cil tratw. Była 
tam również dłua& aaipołlna 1 trzy pon­
tony zakotWil:zone 'w rozmaitych odległoś­
ciach od bl'te1u. NI kt6rzy plażowicze znaj. 
dowali • w morzu, inni !eieli rozciągnięci 
na plHkU. Jeszcze Inni troskliwie namasz· 
call " rozmai tymi olejkami. Nie-plażo. 
wlcze zasiadali na g6rnym tarasie I wymie­
niali uwagi tyczące pogody, widoku przed 
n:.ml, wiadomości z porannej prasy lub in­
nych nasuwaJącycll 110: kwestii, 

Poirot słuchał dobyw1Jącego się nleustan• 
nie z ust pani Gardener 1ednostajnego nur• 
tu słów. kt6rym wt6rowało nie mnieJ led· 
nostajne pobrzt:klwanie ponieważ pani Gar• 
dener mówiła I r6wnocześnle oracowicle 
robiła na drutach. Obok niej zajmował le· 
żak małżonek Odell C. Gardener, kt6ry 
zsunął kapelusz na nos I od czasu do cza­
su, gdy bywa> do tego wzywany, wypowia­
dał krótkie zdania. Para ta znajdowała sit: 
po lewej stronie słynnego detektywa, po 
orawe1 panna Brewster. atletycznie zbudo­
wana osoba n sympatycznej. ogorzałej twa. 
rzy I szpakowatych włosach. rzucała n\Pkie· 
dy lapicfarn• uwagi Spraw'.•ło to wra7P.nle. 
ii ba~'!YY &łoa OW<;HrQ PJ:'.Zoer)'WI chwila· 

!ni wytrwale ujadanie nplca. Pani Gard„ 
ner rozprawiała właśnie: 

- A Wlt:c powiedziałam · mi:towi. te tury• 
1tYka Jest Wskazana I przyjemne, no l, J•k 
oow!edzlałam lublt: katde miejsce zwiedzić 
dokładnie. Ostatecznie jednak. jak powie­
działam, Anglii: załatwiliśmy gl'Untownle, 
a teraz chct: tylko trafić do lakiejś •pokoj 
nej miejscowoś~ nad morzem 1 odpi"t:tyć 
sit:. wytchnąć. Czuje potrzebt: relaksu! Po­
wiedziałam. te nie obeJdt: sit: bez odpo­
czynku. Prawc!a. Odell? 

- Prawda. kochanie - mruknął na kl• 
pelusza nan Gardener. 

- Kiedy więc napomknt:łam o tym panu 
Kalso Od Cooka - rozwijała temat oanl 
Gardener - Pan Kalsn układał zawsze na­
sze marszruty • był ond każdym wzgli:dem 
nieoceniony Nie wiem doprawdy. jak ra• 
dzlllbyśmy sobie bez niego! Kiedy wli:c 
napomknelam mu o tym oan Kalso powle­
d;o;ia!. te na l!epsze co motemy zrobić to 
właśn!e wybrać sit: tutaj. Mówił. te 1est 
to miejsce wyjątkowo malownicze 1 zabite 
d<'Skaml od świata ale zaopatrzone w oeł­
ny komfort no I POd każd'ym 11.·zgli:dem 
ekskluzywne. M6J .,,mąt wtrącił !lłt: natura!· 
n:e do rozmowy I zapytał o urządzenia 11· 
n_ltarn_e. Bo orosze sobie wyobrazić - zwr6 
c1ła s:e do Herkulesa Poirot - oewneg0 ra 
zu sl<><tra mol~l(o meża oolechala do oen­
s1onatu. 1ak mówiono ek•klnzvwne11:ri ood 
katdym względem 1 położonego w sercu 
wrzosowisk I„. Cey oan uwierzy? Nie było 
t•m kanallzaell! Rzeez jama. te mól mąt 
must odno9fć sit: nieufnie · do wszelkich 
mlel~c zabitych deskami od świata Prawda 
Odell? . 

- Prawda, koehanfa - preytakn11ł posłu· 
1znle pan Gardener. 

- Ale pan Kalso uspokoił n.11 od razu. 
Zapewnił. te tutejsze urtąc!zenla sanitarne 
to o•tatnle słowo komfortu. a kuehrua 1est 
rzeczywiście na ooziomle. Przyznaji:, te 
miał słuszność. A wie pan co mi n.aj!>ar­
dzle.! odpowiada? Fakt. te panuje tutaj na· 
strój. fe ile tak wyrati:. lnt:Vmny. Rotel 
Jest mały wli:e wnyscy rozmawiamy ze 
•oba. wszYScy !Ole znamy Bo. widzi oan. 
naJwlt:ksza wada Brytyjczyków oolega na 
tym, te mają zwyczaj trzymać na dystans 
łudzi. których nie mają c0 naJmnl.ej od 
kilku lat Pótnlej nikt nie potrafi · być przy· 
1emnle1szy niż Brytylczycy! Pan Kalso mó· 
wił takte o zjeżdtającyeh tu na 11.'YJ>OeZY· 
nek ciekawych ludziach. no I. jak widać, 
miał racje również w tel kwestii. Jest tu­
tel pan I panna D~rnley. Doprawdy 0 mało 
co nie zemdlałam. kiedy m1 powiedziano 
kim pan fest oanle Poirot. Prawda, Odell? 

(Dalszy ciąg na str. 8) 
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O radzieckiej I amerykańskie! 

POŹEGN flocie 
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PRZEZ DŁUGIE LATA AMERYKANIE CHLUBILI S~ 
SWOJĄ WOJENNĄ FLOTĄ. I TRZEBA PRZYZNAC, ZE 
MIELI PO TEl\IU POWODY. BYŁA TO PRZECIEŻ NAJ­
NOWOCZESNIESZA I NAJPOTĘŻNIEJSZA NA SWIE. 
CIE MORSKA ARMADA. WIBRNIE TEZ SŁUŻYŁA AME 
RYKAŃSKIEMU IMPERIALIZMOWI, B\:'LA POSTRA­
CHEM I ŻANDARMEM. PODZIELONA NA KILKA 
FLOT NIEPODZIELNIE PANOWAŁA NA OCEANACH 
I NIEMAL WSZYSTKICH MORZACH, SZANTAŻOWA­
ŁA NARODY I DOKONYWAŁA WIELOKROTNIE IN­
TERWENCJI W WEWNĘTRZNE SPRAWY WIELU 
PAŃSTW. NIC WIĘC DZIWNEGO, ZE O WIELU MO 
RZACH - .TAK NA PRZYKŁAD O SRóDZIEMN0!110R: 
SKIM I OCEANIE ATLANTYCKIM - MOWIONO: MA­
RE A1\JEJHC4 'llM .. rnn~AK w llRUGTEJ POt,OWJE 
LAT PTĘćDZTESTĄTYCH NAZWA TA ZACZYNA PO. 
WOLI TRACIĆ SENS, 

O
tóż narzucony obozowi 
socjalistycznemu przez 
USA i inne m•.cantwa 

zachodnie wyścig zbrojeń oka­
zał się dla nich co najmniej 
niefortunny. Wielka Brytania 
i Francja nie wytrzymały go 
materialnie szczególnie na mo 
rzu i straciły swe czołowe po­
zycje, a Stany Zjednoczone 
zyskały poti:żnego przeciwni­
ka, którC'go siły morskie sto­
ją na straży pokojowych in­
teresów nie· ty !ko obozu soc ja 
listycznego, ale także innych 
państw postępowych. Bowiem 
Związek Radziecki w okresie 
„zimnej wojny" musiał prze­
de wszystkim rozwinąć swoją 
tlotq morską, gdyż 213 jego 
granic stanowią wybrżei;a 

dwunastu mórz i dwóch ocea 
nów. Od tej strony mogło 
więc przyjść w każdej chwili 
niebezpieczeństwo. Oczywiście, 

stworzyć nowoczesne i silne 
siły morskie nie jest rzeczą 
łatwą. Potrzeba przede wszyst 
kim ogromnych środków ma­
terialnych, gdyż np. w począt 

kach lat pięć.dziesiątych na­
szego stulecia najnowocześniej 

szy amerykański samolot woj 
skowy kosztował 1 mln dola­
rów. a tymczasem łódź pod­
wodna pięciokrotnie więcej, 

krążownik dziesięciokrotnie. 

lotniskowiec aż ~7.eśćdziesiąt 
razy więcej. Aktualne koszty 
produkcji amerykańskich okrę 

tów dosięgają niemal astrono­
micznych sum. I tak łódź pod­
wodna k)asy Lafayette l;>ez 
wmontowanych rakiet typu 
Polaris kosztuje 100 mln do­
larów (jej najnowszy typ na 
wet dwukrotnie więcej), krą­

żownik 200 mln, lotniskowiec 
- matka „Kennedy" 250 mln, 
a klasy Nimitz 550 mln. 

W 
iele milionów obywateli, opętanych żądzą szybkie­
go wzbogacenia się bez zbytndego i męczącego za­
chodu wypełnia krzyżykami niezliczone ilości ku­
ponów różnego rodzaju gier liczbowych. N au ka 
wszakże - matematyka - wykazała niezbicie, 
jak mierne każdy z graczy ma szanse. Jeśli zaś 

zsumować by czas na wypełnienie owych kupo­
nów tracony bezpowrotnie, wnet okazałoby się jak 
wiele dziesiątków, setek, a może i tysięcy lat da­

je bo łącznie „na szczeblu kraju". 

Nie mogąc ścierpieć takiego marnotrawstwa, pragniemy dziś 
oto podać niezawodne recepty na szybkie i łatwe wzbogacenie 
siebie i rodziny. Recepty te, znane jeszcze starożytnym, diiwne 
że poszły w zapomnienie. Wystarczy tylko - co nie jest sztuką 
trudną - poznać sposób domowego wyrobu szlachetnych, a co 
za tym idzie, drogocennych metali, tak,ich jak złoto i srebro. 
Dziś, po tysiącach lat doświadczeń w tej dziedzinie i przy obec 
nym rozwoju nauki, rzecz dla nikogo nie powinna być nazbyt 
kłopotliwa. 
Myślę jednak, że praktyczniej będzie zacząć od metalu tań­

szego, metody prostszej, łatwiejszej do opanowania, aby w ten 
sposób nabrać większej wprawy dla przedsięwzięć, które sowd­
ciE' nam się opłacą. Oto Benedykt Chmiele>wski poucza, aby 
chcąc domowym sposobem czyste srebro wyprodukować w do­
wolnych ilościach, wziąć ołów i wyklepać go mlotkiem na 
cieniutkie blaszki. Te zaś przesypać solą kuchenną (najlepiej 
wielicką warzoną - najbardziej czystą). Tak przygotowane 
blaszki włożyć do szklanego naczynia, a to bardzo starannje 
.zamk-nąć i uszczelnić. Najlepiej do tego celu będzie się nadawał 
słoik po kompocie zaopatrzony w zakręcane wieczko systemu 
„Twiss-off.". Tak przygotowany słoik należy zakopać w ziemi, 
a po dz.iiesięciu druiach wykopać, otworzyć i wyjąć go·tCJ>We już 

i;rebro. 
Proste? - Proste. Łatwe? - Łatwe. A co ważniejsze: wypró­

bowane już przez naszych zamierzchłych przodków. 
Ale srebro nie jest dziś już mi>talem zbyt kosztownym. To pierwsze 

doświadczenie potraktujemy więc jako wprawkę do przedsięwzięć. 
których celem będzie wyprodukowanie złota. Tu już sprawa tak 
prosta nie .1e•t. ale niech nas nie zraża.Ją trudności. 

znane ą różne sposoby uzyskiwania teiro cennego metalu. Zlo­
to tak zwane hiszpańsk.ie mo-ina wyprodukować z miedzi, krwi 
ludzkiej (człowieka rudego!), oct:i oraz proszku bazylis~kowd'?· 
Ponieważ tylko ten ostatni składnik trudny .1est do zrlobyc1a. musi-
my postarać się o niego we własnym zakresie. . . 

Przede wszystkim - ex> to jest bazyllszek? Młocl$zym W)'Jajmamy. 

Ka1-e u uwadze ie wmy lia­
ehodni prognostycy uważali jesz 
cze kilka la.t t111nu. te Związek 
Radr;iecki nie będzie w stanie 
nigdy doścignąć Stanów Z.Jedno­
czonych. Natomiast na~tawienie 

się ZSRR na budowę łod1'i 

podwodnych tłumaczono bra­
kiem Innych możliwości techni­
cznych i finansowych. Sądy ta­
kie propagował głównie admi· 
rał Radford. 
Rzeczywistość okazała się jed 

nak inna. a J>()łożenie pyzez 
ZSRR nacisku na rozwój fl<>ty 
podwodnej - oceniając z per-
111ektywy lat - jest najtrafniej 
aze. Bowiem w dobie najróżniej 

szych typów rakiet potrzebne 
1ą przede wszystkim ich nosi­
ciele, a nrzecież najskuteczniej­
szymi, najtrudnie.i zniszczalny­
mi (nowoczesne łodzie podwod­
ne od„alają rak>iety bez wynu­
rzania się) ; najmniej widoczny 
mi są właśnie okręty podwod­
ne. 

Jeszcze w początkach lat pięć 
dziesiątych USA dysponowały 

na morzu dość znaczną przewa­
gą. Ich flota składała się z 40 

lotniskowców. 15 pancerników, 
To. krążowników. 400 kontrtorpe­
dowców. 200 łOdzi podwodnych 
i ponad 100 innych okrętów. W 
przeciwieństwie do specjali­
stów radzieckich nie zdawali 
oni sob.ie sprawy z tego, źe 

przyszłość we flotach wojen­
nych należy do okrętów pod· 
wodnych nosicieli rakiet. 
Dopiero w kilka lat później 

a~erykański ekspert morski G. 
Miller ; jego brytyjski kole­
ga M. Edmond zaczęli repre­
zentować J>Odobną koncepcję, 

jednocześnie bijac na larum i 
twierdząc, :ie ZSRR przestał już 

byl! tytlio lokalnym moca:r- !i: llilllbUliiiliiWUUliiWIDlllll!bllilDllllllllllllDllllUllWllllDIIHlllDDD 

1twem morskim I ze swą potęt 5 
ną flotą „wynedł •a wszystkie 5! 
oceany l morza świata". 5! Była to walka 

Wielu znakomitych specjalł- § 
stów uważa dziś że USA dy- 5! (Dokończenie ze str. 3) 

spt>nują na 200 lodzi. podw?d- S szego ciągu „iraz", powiedziałem „wolno palić„." Nastąpiło ró>i­
nych 143 pelnooceamcznymi, z 5! luźnienie, Judzie zrozumieli, te czołg nie jest bronią nieznlszczat• 
tego 81 uzbrojonymi w broń ją: ną. Wiedzieli 0 tym, gdy w chwilę potem na odcinku 100 metrów 
drową, wśród których 41 posia- § którego bronił rn6j pJutoh, nacierało 20 maszyn. 
da rakiety strategiczne. Każda: Ppłk Mieczysław Olenderczyk były dowódca III batalionu 83 
z rakiet wyposażona jest w 16 5! pułku piechoty wspomuia: (stojąc na wzgórzu pod Działoszynem) 
d 1 k · · h . kó pola- : Tu były stanowiska obrony naszego batalionu. To właśnip tutaj 

.a e osięznyc . poeis. w 5 przez 24 godziny odpieraliśmy atak; niemieckiej 19 dywizji pie-
us. Według me potJw1erdzonycb: choty. To tutaj zginęło około 400 tołnierzy nasz.ego pułku. Tu (na 
informacji USA powiększyły do 5 zakolu rzeki Warty) od zmierzchu I wrzeiuia do rana (2 września) 
czerwca br. swoje siły 0 dal-;: obserwowaliśmy dziesiątki poż.ai:ów wzniecanych przez nacieraj~ce 
sze 44 lodzie. związek Radziec: oddziały niem!ecki~. To wlas!'ie na tych połach pr~emierzaJąc 

. . . : rowy strzeleckie miejscowy ksiądz starusrek pocieszał 1 zagrzewał 
k1 zas w roku 1969 posiadał - : do walki naszych żołnierzy. 
według brytyjskiego instytutu 5 . 

· · : Tymczasem Wołynska Brygada Kawalerii walczyła zacle-
studiów strategicznych 400: kle pod Mokrą. gdzie m. in. ułan Jan Kawiak zn:szczył 
łod"'i pOdwod.nych. : kilka czołgów, gdzie dowódca pułku obejmuje stanowi-

- sko ładowniczego działka. gdzie ofic„rowie zamieniają 
Amerykański admirał G. An- się w artylerzystów, strzelców. amunicyjnych, sanita-

derson. były dowódca VI śród· riuszy I woźniców. Gdzie pc>eiąg pancerny 53 stoczył nie-
ziemnomorskiej floty i następ- równą walkę ze zgrupowaniem niemil!Ckicb czołgów, 

nie szef sztabu generalnego sił 

morskich USA, komentując ten 

Jednostki 28 dywizji piechoty biły sie o Wieluń. 

W sumie po trzech cfnlach walk w obronie rejonów nadgranlcz• 
nych armia Lódź doznał.a ogromnych str.at w ludziach i sprzęcie, 

manewru, żelaza, 
fakt, stwierdził. :l:e „jest niewy­
kluczone, iż Rosjanie mogą nas 
d&,'l'onić. a nawet przegonić w 
najbliższych tatach, bo tylko : 
samych łodzi podwodnych pro- 5 
dukuja rocznie lO", 5 Nieprzyjaci~l sw.ój mar.sz 1u Warszawę. p~zypłaclł Jeszcze wię~szy­

: m1 stratami. Dosć pow1edz1eć, że w reJ001e Dzialoszyna menuecka 
Jednocześnie Związek Radziec: armia (używając ciężkiej broni pancernej) p0sunęla się w ciągu 

ki rozwinął także pozostale si-§ 12 godzin walk o 12 kilometrów. 

ly morskie. Dysponuje szczegół 5! A oto bilans przypuszczalnych strat polskich:· 

nie dużą ilością najnowocześniej§ - Wołyńska Brygada Kawalerii strac!ła w ciągu dwóch dni walk 
szych krążowników okrętów do: 12 zabitych I 20 rannych oficerów, 600 zabitych lub zaginionych 
specjalnych działań i lotniskow- §ułanów, t~nonierów, strzelców oraz 400 kollil. 

ców dla helikopterów. Jego: - 28 Dywizja Piechoty stracił.a 4 oficerów I około 1100 źolnierzy, 

flota m. in. przebywa na Mo-§ - 30 Poleska Dywizja Piechoty określa swi> straty na około 40 
rzu Sródziemnym, Czi>rwonym 5 procent. (Stan liczebny w pierwszym dniu wojny 16500 osób), 

i .na ocea.nach. ~o"'.ażnie. to. ogra 5 Tymczasem w zacbodnionlemiecki<>J literaturze poświęconej dzi.a­
oicza dzialalnosć 1mperiahstycz: łaniom woje-nnym na naszych południowo-zachodnich granicach 
na i policyjną flot zachodnich, Ei wyczytać można, że ziemie te oddane zostały bez ~iększych W~ik 
stanowi rękojmię bezpieczeń- : z wojski"m polskim, że bronili ich przede wszystkim u z b r o J e­
stwa dla wszystkich narodów 5 n i c y w i I e oraz żołnierze f r a n c u s c y ! (?). 

pragnących żyć w spokoju. S M. in. w „Geschichte der 19 Panzerdivision''. .gen. leutnant 

MARE AMEHICANU 
: Otto von Knobelsdorf bitwie o nas~e granice posw1ęca 34 str.ony! 

M 
=na których wyjaśnia zadani.a taktyczne dyw:zjl I wreszc~e pisze. 
5 „Po drugiej stronie granicy stoi jedynie słaba. _straż gran1c~na, za 
::: nią slaba kawaleria. Granicę przek!aczamy, nie napot.ykaJąc na 
5 żadną obronę. „.o godzinie 1.30 osiągamy, po zlamanm slahego 
: oporu Zimną WOdę i Parzymiechy, gdzie doszło do gwałtownej 
S: strzel~nioy. strzelały kobiety, a także dziec i •. , :;·~trzela 

te bazyliszek Jest rodzajem karłowatego smoka, bardzo niebez­
piecznym. gdyż spojrzemem potrafi zamienić człowieka w kamień. 
Poluje się więc na bazyliszki przy pomocy lusterka, dzięki cze­
mu smoczek zabija się własnym wzrokiem. Dla tych .iednak. któ­
rzy mają niewielki kontakt z naturą, podąjemy łatwy sposób do­
mowego wychowu bazyliszków. 

Bierze się w tym celu dwa stare koguty (im starsze - tym 
lepsze) i umieszcza je w piwnicy po;;iadającej betonową podłogę. 

pozbawionej okien i wyposażone.i w drzwi opancerzone blachą. Ko­
guty należy obficie karmić. Gdy się ptaki utuczą, na skutek go­
rąca panującego w zamkniętej piwnicy, zac-zynają parzyć się mie­
dzy sobą i znoszą jaja. Wówczas należy koguty z piwnicy usunąć. 
a na Jeb miejsce wpuścić ropuchy, które te jaja wysiedzą. ·wy­
lęgają się z {lich samczyki podobne do kurcząt, ale po siedmiu 
dniach wyrastają im wężowe ogony. Próbują one schować się pod 
ziemi'!. ale podłoga jest betonowa... Dobrze jest wszakże sporzą­
dzić orlpowiednio mocną. metalo\>.•ą klatke. młodego bazyliszka do 
niej zamknąć i dopiero wtedy z.akopać do ziemi. Glebą będą się 

one żywić przez sześć miesięcy, a potem są już gotowe do naszych 
celów. 

Należy je następnie spalić żywcem. popiół bardzo dokładnie roze­
trzeć na proszek i dodać do niego jedną trzecia wysuszo!1ej krwi 
rudego człowieka. MieszanLnę znów bardzo dokładnie rozetrzeć 
l skropić octem IO-procentowym. Dalej miedź należy wyklepać w 
cieniutkie blaszki, smarować .ie z obydwu stron uzyskaną tak sub­
stancją i rozgrzewać w ogniu do wysokie.i temperatury·. Czynność 
tę należy powtarzać tak długo. aż się cala miedź w złoto zmieni. 

Przepis ten. bardzo skuteczny, choć oczy wiście nieco kłopotliwy. 
opublikował po raz pierwszy w swojej książce pt. „Schedula di­
versarum artium" mnich niemiecki •reof!I Jeszcze w XII wieku. 
Książka ta przetłumaczona został.a na język polski i wydana w 
Krakowie w 1880 r. 
~o.s6b ~ uż.~ciem pr2SZ~ b!!zylis~~wego n1oże się '!!. prak: 

:; się także w lasach. Przeważnie są tam Fr a n c u z 1. (.) • 

S ak z tego widać apologeta 19 hitlerowskl<>j dywizji do-: J puszcza opór po stronie polskiej tylko w tych wypadkac11;, 
5 w· których chodzi o usprawnied.\iwi~nie masowyc_h zbrO<lm. 
: w Parzymieooach bowiem juź pierwszego dma rządów 
5 faszystowskich, rozstrzelany«:h zostalo 15& cywiloyc~ Mó~, 
: a w tym także 12-letnie dzieci .. Podobnych. zbro.dn1 wyJi-
5 czyć można więcej. w Wieluniu w rln.m 1 wrzesma zgmęło 2137 

r~~-;bk~ś.~i „ t· ;;~h~iki „ 
S os6b, 118 mieszkańc6w Rudy zamordowali faszygci pOd Wolborrem, 
: w !';zczawnie pow. Sieradz rozstne\ano 21 os6b. Pri.yk\ady mo-
5 ina by ni.nożyć w nieskońc'l.oność. 

S w szczególny spo,ób obchod>.ili się N~e'!'CY ze zwłokami ~ole­
- glvch żołnierzy Według danych jak te posiada ZBoWiD na \\ szy­
S stkich znanych cmentarzach znajduje się około 300 mogił znanych 
5 i nie znanych bohaterów września Porównując te 1:czbę z liczbą 
- strat nietrudno dojść do wniosku. że ciała pozostałych . ooleiOvch 

musiały być pochowane w innych. ni7 rozpoznanych mi~Jsc~r.h. 
Do dz'ś niektórzy lud Zie zadają sob:e pytame, skąd się "z eły 

groby żołnierzy września w Oleśnie i w innych miejscowościach 
znajdujących się na dawnym t1>rytor1um Rzeszy. 

Oto jak stwierdzają uczestnicy bitwy - Niemcy, którzy zginęli w 
pobliżu granicy. byli transportowar..i (po zebraniu ciał z pola bi­
twy w czasie nocy) do Oleśna i Kluczborka. a stamtąd zwłoki 
wysyłano do rodzin zami„srkałych w głębi Niemiec. PoC:czas ta­
k!eg0 zbieranin (twii>rdzą ucze<;tnlcy walk) zd.rzyć sie mogło, źe 
zabli>rano także ciała poległych Polaków. Po rozpoznaniu tych 
zwłok, chowano je prawdopodobnie na pobli>kich cmentarznch, 
czvli właśni<' w Oleśnie I Kluczborku. Czy tak jednak było na­
prawdę trudno dziś stwierd7.:ć. J~dno Jest tylko pewne. że w wal­
kach granicznych w dniach od 1 do 3 wrześn:a śmierć ponioslo 
kilka tysięcy polskich żołnierzy, a także ludnośc; cywilnej. w tYm 
dzieci i kob:et, pewne jest także, li tej ostatniPj zlJrocfni w'n'en 
jest Wehrmacht. HENRYK ZAWlRA 

tyce okazać zbyt kłopotliwy, szczególnie, że cx:et IO-procento­
wy nie zawsze bywa w sklepach. Kto chce może więc spróbo­
wać transmutacji dowolnego metalu w złoto przy pomocy tink­
tury, którą niektórzy nazywają kwinlesencją, karbunkulusem 
albo po prostu kamieniem filozoficznym. W skład jego wcho­
dzi redestylowana rtęć. Zwykłą rtęć należy na wolnym ogniu 
destylować odpowiedtiią ilość razy. Niestety - ile razy: o tym 
wiadomość gdzieś się w pomroce dziejów zapodziała. PTawdo­
podobnie zeszła do grobu wraz z którymś z zazdrosnych bada­
czy. A bywali oni uparci i twardo strzegli swoich tajemnic. 
Książę Brunszwiku. Juliusz, w 1575 roku zmuszony być rozka­
zać, aby pewna kobieta posiadająca tajemnicę przemiany zwy­
kłego metalu w złoto, została żywcem upieczona na żelaznym 
krześle, gdyż nie chciała zdradzić jak się to robi. 

Znana jest też tragiczna historia Michała Sędziwoja, który 
bardzo chciał posiąść tajemnicę wyrabiania złota. W tym ce­
lu pomógł uciec z kazamatów Drezna Aleksandrowi Setonowi -
Szkotowi z pochodzenia, który został w 1602 roku uwięziony 

przez elektora saskiego. Uciekli razem do Krake>wa, ale osła­
biony to.rturami Seton wkrótce zmarł. Sędziwój poślubił więc 
wdowę po nim, spodziewając się, że ona zna tajemnicę. Seton 
ponoć zostawił mu nieco kamienda filozoficznego, przy pomocy 
którego Sędziwój nieco złe>ta wyprodukował. 

Zmarł w wieku 80 lat, strawiwszy życie na sporządzaniu ka­
mienia filozoficznego. Przy końcu życia przyznał się do prze­
granej: „Teraz wiem, że nic nje wiem; tylko nde mogę tego 
mówić, bo inaczej stracę dobrą ·opinię u bliżnich i nie będą 
więcej powi.erzali mi pieniędzy na eksperymenty ... ". 

Zdarzali sie wńwc-zas. obok ludz.i widocznie mało zdolnych. tak7e 
i zwyczajni oszuści (~ziś też ich przecież nie brakuje). Brał taki 
kawałek drewna, żłobił w nim ~twór. do którego wsypywał nieco 
op1lkow srebra lub złota. Otwor zaklejał woskiem. Patyk takl 
oswst wrzuca.I do wrzącej rtęci. Wosk roztapiał się. srebro łączy­
ło się. z rtęcią w a!"algamat... Stosowano także żelazne pręty, 
wyd rązone I wyj)ełn~one op1łkam1 kruszcu. Mieszając takim prę­
t~m wrzące chemikalia uzyskiwało sie efekt cudownego pojawienia 
się złota. 

Ale przecież produkując złoto w domu d na własny użytek, 
nie będziemy stosowali nieuczciwych sztuczek - to jasne. Wy­
bierzemy więc jedną z dwu e>pisanych tu metod, stosownie do 
możliwości. Nic też nie stoi na przeszkodzie, aby popracować 
nad własnymi sposobami. Tysiące ludz.ii zmarnowało w sumie 
tysiące lat na ?Jnąlezienie metody taniej pro<lukcjJ drogoce.n­
nych kruszców. Pr~zę bardzo - kto następny ! .Ja nie ... 

J0ZEF POTĘGA, 
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Z TORNISTREM NA PLECACH, Z WORKIEM NA PANTOFLE W RĘKU, IDĄ 
CI Z „POWSZECHNEJ". Z TECZKĄ LUB TORBĄ NA RAMIENIU, IDĄ CI ZE 
„SREDNIEJ". IDĄ - DO SZKOŁY. PONAD 130 TYS. UCZNIOW t.ODZKICH 
SZKOi:: PODSTAWOWYCH I SREDNICB ROZPOCZNIE 2 WRZESNIA NAUKĘ. 
WSROD NICH - 7500 PJERWSZAKOW, STEDMJOLATKOW. 

CZY MY, DOROSLJ ZROBIMY Z ·NICH NAPRAWDĘ DOBRYCH LUDZI 
I OBYWATELI? CZY TYLKO - POSLUSZNYCH? 

Od pokoleń trapi ludzkość pytanie: Dlaczeito 
s dobrych dzieci wyrasta niPwiele dobrej mło· 
dzieży i jeszcze mniej dobrych dorosłvcb. 

Gdzie I dlaczei;i:o na trasie: małe dziecko -
dorosły człowiek 

GUBI Sil!; TA DOBROC, 

synonim wszelkich cech wartościowych osobo· 
woścl lud·zkleJ , Spróbujmy szukać odpowied?.\ 
w zachowani•u własnym. Bo przecleł . jak twler 
dzą fachowcy. żyr!e dorosłych sta·now! dla 
dzieci wzór I cel rozwo jowy. Uczciwość na ka· 
zywalaby. mówiąc np. e nleJ;(rzecznvch dzie­
ciach i rozwydrzonej młodzieży, mówić \ed•no­
c z eśnie o własnych b r akach. Z podstawowym 
na czele, powszechnym niemal brakiem umie­
jętności wychowywania. Napomvkala o tym 
mniej lub bard ziej szeroko p~ych l atrzy . peda­
godzy, psycholodzy l Inni. Niedostatecznie jed­
nak głośno. by coś sle w tym wzgledzle ra­
dykalnie zmlen\lo. W dalszym ciągu wszystko 
zależy od szczęścia nowo na,rod?.onego. Albo 
będzi e je miał I trafia mu •i" w.ychowawcy -
rodzice nauczyciele, opiekunowie z praw<'lzl­
w ego zdarzen ia. albo wrecz przeciwnie. 
Z "prawdziwego zdarzenia" to znaczy tacy, 
którzy będą starać sle je rozumieć I wtedy 
gdy ma roczek, I wtedy 11dy ma sześ~ dwa• 
naście i osiemnaście lat. 

Sztuk.a wychowywania nie jest łatwa. Ale 
n ie jest aż tak trudna, by usp rawiedliwiała 

w szystkie błędy wvcho wawcze. Szczególn ie te 
wynika jące z przekonania o własnej n ieomyl­
ności. połą czonego z absolutną I gno r ancją I ty­
powa dla pewnych osób z różnym. czesto wyż­
szym wvksztatceniem. n lecheclą do czytan ia 
I nauczenia s ię czegokolwiek na ten temat. 
Gdyhy dorośli w procesie pracy popełniali ta· 
kie e-arv fak w procesie wvchowawczvm. nie­
wielu pozostałoby na swych st„nowiska ch. 
Tyle, że w oracy lstnieie ja k aś kontrola l od­
powi edzi alność. a tu praktycznie żadna . 

W OBLICZU NIEPOSŁUSZEl'VSTWA 

niechęci do nauki, czyli dw u odwiecznych 
problemów wychowawczych. popełni amy w i ęc 

odwiecznie Identyc zn e niemal błędy. Skon­
t rontulm:v np. zaleceni.a w<pólczesnvch znaw ­
ców psychiki dzi eci I młodzieży z zalec eniami 
jednego z najwy b itniejszych pedagogów XVIII 
wieku , odnowiciela szkoły eol skiej I oro feso­
ra filozofii w koleg ium 1ezuick im we Lwow.ie 
- G. Piramowicza. zawa r ty mi w wyd anych 
blisko 20G lat temu . , powinnośc i ach nauczy­
ciela". 

dorosłych 

„Cały cel I ed ukowania I ćwiczen i a młod ych 
je•t aby („.) nabie rald dobrych nałogów i zwy ­
cza jów. Nie dokażesz teito ani fukan iem, ani 
chłostą , ani przyk rym z ndmi postepowaniem.„ 
Nieroztropnoś ć. surowość. a donieroż cwałtow­
ność I zbytek w ukaraniu prowadzi za sobą 

skutki bardzo zie I czestokroć na całe życie 
ucznia wszystkie starania około ieco edukacyj 
w niwecz obraca" - pisze Pi ramowicz w la­
tach os iemdziesiątych XVIII wieku .• ,Kara ti--

KTO RA 
. DŻ .ws NIENIA 

Oi>ESZł;A TAK5óWKAR?A 
(Doko1\czenie ze str. 3) 

Wójcickiego (Piotrkowska 262) oraz zakład mechaniczny 
Turskiego i Cwiklińskiego (Grabowa 32), który chlubił 
się rzadkim na owe c.,;.1sy ,.nparatem do stapiania żela­
za za pomocą tlcuu l g azu acetylenowego". I to było 
wszystko. 

Ale przeclez nie brak zaplecza technicznego leżał u pod 
staw bankructwa przedsiębiorstw taksówkowych, osta­
tecznie dałyby sobie one radę z naprawami. Dysponowa­
ły one na ogół dużymi pojazdami, a tymi niestety ma. 
I-O kto jeździł. Od 1926 roku obowiązywała bow iem pod­
wójna taryfa. Pierwsza dotyczyła 'samochodów 4-osobo. 
wych i wynosiła 1,20 zł ta pierwszy kilometr i po 60 gr, 
za każdy następny. Natomiast dla w o7.ÓW dużych 6-oso 
bowych 0 plata za każdy bieżący kilometr wynosiła 80 
gr, A, że na domiar duże samochody „żłopały" benzynę 
jak smoki, nic więc dziwnego że ich posiadacze rychło 
znajdowali się w sy tuacji ~ najmniej trudnej. Zwłasz 
cza. ii ceny benzyny, dyktow ane przez władający wszy 
stkimi stacjami w mieście kartel nie były najniższe. 

W latach względnej prosperity (1927-28) łódzcy tak­
sówkarze powołali więc swego rodzaju „związek zawo­
dowy". Pierwszym jeg0 osiągnięciem było uruchomienie 
własnej stacji benzynowej i obsługi przy al. Kościuszki, 
zaopatrywanej przez „Naftogał" - jedyne galicyjskie 
przedsiębiorstwo, którę wyłamawszy się ze Związku 
Przemysłowego sprzedawało benzynę z 10 proc. raba­
tem. ów rabat organizacja taksówkarzy przeznaczała z 
kolei na opłacenie składek 0bowiązkowego ubezpieczenia 
OC (od odpowiedzialności cywilnej) dla swych członków. 
Z biegiem czasu prywat ne towarzystwa ubezpieczeniowe 
takie jak 1,Piast", uPolonia", „Pax'', „Warta'', 
„ Vesa" i inne zaczęły podnosić wysokość składek u bez 
pieczeniowych. Wówczas z micjatywą wystą pił poznań. 
ski Związek Właścicieli Dorożek Samochodowych, pro­
ponując na zjeździe delegatów podobnych organizacji po 
wołanie Towarzystwa Ubezp ieczeń Wzajemnych Właści 
cieli Samochodów Zarobkowych. Projekt przyjęto przez 
aklamację. Towarzystwo powstało w Poznaniu uzyskaw 
szy od tamtejszego Banku Handlowego zabezpieczenie 
gwarancyjne w wysokości pół miliona zł. Były to Pier­
wsze próby zorganizowania się taksówkarzy w jakiś o­
gólnopolski związek. Do zdecydowanego wys . ..,iienia do. 
szło w 1934 ro k u po ogłoszeniu ustawy o tzw. funduszu 
drogowym, nakładającym na właścicieli pojazdów me­
chanicznych dodatkowy podatek od .•• ciężaru samochodu, 
Bodaj w czerwcu t a ksowkarze ogłosili 1-duiowy strajk 
protestacyjny. Jeśli chodzi o Łódź to wszystkie taksówki 
ze znakiem „zajęty " zajęły miejsca na postojach. Wykle 
jonę na szybach ulotki wyjaśniały pasaźęrom powód tej 
demonstracji. Po 12- g od zinach nadeszła z Warszawy wia 
domość, że protest t a ksów karzy odniósł (co prawda czę 
ściowy) skutf'k. Pod a tek obniżono prawie 10-krotnie (wy 
nosił on od 1938 roku t y lko 20 zł rocznie), a pozostałe 
zadłużenia w większości umorzono. 

Druga wojna zastała w Lodzi 303 t aksówki, pozostawiła 
zaś kilkanaście starych zdemontowanych gratów, które 
poruszane wprost ta,jemn iczą siłą rozpoczęły w 1947 roku 
publiczną służbę. Wraz z dorożkami konnymi tworzyły 
one „tabor" złożony ze 115 poj azdów, W 3 Iata później 
kursowały już po mieście 364 taksó\v ki osobowe i '6 baga 
żowych. (województwo miało wtedy zaledwie 38 taksó-
we~. ' 

Reliktem z pierwszych powojennych lat była do nie­
dawna taksówka nr 392 - śmieszny „Adler'', ktfl ry rzu 
cał się w oczy na postojach swym ";;gar b at ym" brązo­
wo-beżowym pudlem. 

z •• U'l•·m& • 

zyczna powinna być z rel!(uły wvklu czona" -
pisze prof. K. D:;browskl w latach s:ześćdzie ­

slątyrh XX wi<>k u w „Społeczno-wyc howaw­

czej psychi<it•ii dzieriece.i"· Częste strofowa­
nie i moralizowanie nie daia prawie żad nvch 

pozyt ~·wnych w~'llik6w . Dorośli w żadnym wy 
padku n ie po„innl sto so wać kar fi zycznych. 
to budzi strach I prowadzi do kłamstwa i iesz· 
cze l!(Orszego postępowania" - twierdzi 17-let ­
ni Marek, sam bity przez ojca niemal co dzień 
za nieposłnszeństwo (cyt. za J. Sk()rup•ką-So­

bańską „Młocl1iet i dorośli"). Dorośli - n ie 
powinni, ale stosują, W v.>'iekszości rodzin 
dzieci są b!te. Druga oo bkiu nalP<>oula rniej ­
sza metorla. to stosowane w nadmiarze zaka­
zv I nairnzy. Ich rezultat? Jak twierdzi p rof. 
Dąbrowski - „nadmierny upór u t y pów prze­
jawiaJacych chęć uzv~kanla samodzielności 
or<iz powieruhowne przystosowanie sie I nie­
właściwy spryt u innych". Bilac, zakazując 

l moralizując dzia łamy na skutki, a ni e na 
przy.czyny. 0NiP pOS ł USZeństwo jak i inne t rud„ 
ności wychowa wcze są 'Ilowi em od b iciem 
błędów otoczenia"... Trudno się wiec 01>rze ć 

\vrażflniu. że czesto karzemy nasze dziec .i za 
win y popełnion e przez n !' ,<;am ycb. ,,. 

W obliczu 

NIECHĘCI DO NA UKI 

my dorośli postępu jemy mnie j więcej podob­
nie. N.a dwóje, waga:y. nie odrobioane le kcje , 
brak postępów w nauce. odpowlac:La my ta kże 

biciem. zakazem. morałem. Ba rdzo rzadko t-o­
warzyszy temu chęć wykryc ia kto zabił w 
dziecku naturaln y pęd do wiedzy i do pozna­
\Vania świat;... 

\)dwieczny problem mądrych ped agogów: ja k 
rozlrnd zić i pielęgnowa ć natu ralny iml)uls do 
kształcenia się jest wiec I dziś jak na j bard ziej 
aktual ny , Pisał Piramowicz: „ Wszystkie spo­
soby choć pilnego I umiejętnego nauczyciela. 
nieskuteczne będą, jeśli tego nie dokaże ażeby 

dzieci lubiły nauk!. P rzymus nic n ie sprawi. 
Nikt woli człowieka przyniewolić nie może" . 

I dalej: „Ma sobie na uczyciel pos tę pować z 
dziećmi, jako z rozumn ym st worzeniem. mó­
wiąc z nimi jako z l udźm i , rozsądnie, do rze­
czy. z oś w iecP ni em i przekon ywan ie m ... P o• 
trzebna mu jest r zecz poz n awać i uczyć się 

nat.ury i skłon noś c i uczn ió w swoich". P isze 
prof. Dąbrowski : „P rzed e wszystkim n ależy 
poznać dziecko , jego konstytucję o raz wpływ 

środowiska w pierwszych latach dzieciństwa .•• 
W dziecku powinno ·sle budzić zamiłowanie do 
wiedzy, a do·piero na tej p0dstaw1e wyposa­
żać Jego umysł w wiadomości, zdając sobie 
przy tym sprawę, że zdolność I potrze ba sa­
modzielnego myślenia ma.i ą większą wartość 

niż zakres tych wia"domości", 

Tymczasem, co tu dużo mówić - sam odz.iel-
' ne myślenie, to 01e jest to co większość do­
rosłych ceni w dzieciach - swoich i cudzycl1, 
najbardzleJ. w dalszym ciągu „dobre dziecko" ' 
czy „dobry uczeń" musi być przede wszyst­
kim posłuszny I grzeczny. Czy dlatego. że z 
takim najm01ej kłopotu, a my dorośli Jesteś­

my przecież naprawdę zmęczeni? Czy dlatego, 
że bardzo miło jest mieć zawsze rac.ie nawet 
jej 01e mając, a jedynie dzieci są tymi, któ· 
rzy do pewnego w1elrn muszą w te rac.Je wie­
rzyć, choćby z oozoru? Czy dlatego, że trudno 
z perspektywy wtasnych lat, doświadczeń 

I zmartwień na serio stosować zasadę, że dziec 
ko, że uczeń nawet ten najmłodszy 7-iatek, to 
też czLowiek, I to człowiek myślący? Nie w,!em 
dlaczego jest jak jest. Zgadzam się natomiast 
z powiedzeniem stawnego polityka I uczonego: 
„Jeśli będziecie żądać tytko posluszełlstwa, to 
zgromadzicie wokół siebie samych durniów". 
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List ze Szwecii JULIANA M., OSKAll!O 
NEGO O ZAMORDOWA· 
NIE JANA 8. SĄD WO. 
JEWODZKI SKAZAŁ NA 
KARĘ DOŻYWOTNIEGO 
WIĘZIENIA. ALE ANI W 
8LEDZTWJE. ANI W 
TOKU ROZPRAWY JU 
LIAN M. NIE PRZY· 
ZNAi:.. SIĘ DO WINY. 
PRZYZNAŁA SIĘ NATO 
MIAST SIEDZĄCA O­
BOK NIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH WERO 
NIKA B. = SYNOWA 
t:AMORDOW ANEGO. ZE 
ZNAŁA ONA, ŻE NAMO 
Wił.A JULIANA M. DO 
MORDERSTWA. PRZY. 
Jł.ZEKA.JĄC MU „WY­
N AG RODZENIE" W WY 
SOKOSCI 2000 ZŁ I ŻE 
SAMA WRĘCZYŁA 
SWOJEMU WSPOLNJKO 
WJ RĘKAWICE, KTORY 
MI TEN UDUSIŁ SPIĄ 
CEGO JANA B. ZA 
WSPOŁUDZIAŁ W MOR 
DERSTWIE WERONIKA 
B. ZOSTAŁA SKAZANA 
NA 12 LAT WIĘZIENIA. 

Jemnlał. le „snanłe Wel'Oftl..i 
kl B. obełążaJąee Juliana M. 
ma eharakter 119mówlenl11i1 
które sachodzt r6wnleł wt„ 
dy. rdy oskarłoay pnyanaJ• 
się do winy, hrlerdząe jedne 
eześnle, te w pneatępstwle 
brała udział Jeazeo Inna oso. 
ba. A każde pomówienie ....; 
stwierdził Sąd Najwyższy 
może byó traktowane Jako do 
wód dopiero po poddaniu re 
SEczególnie wnikliwej oeenle I 
po rosw•tenlu, esy t1tnleją do 
wody; które by Je bespośred 
nlo łub ehoóby pośrednie po. 
twlerdzaly, 

Mdczvtnl 'Podobno wola 
blondynki. kobietv teł wolą 
być blondynkami co osiai:-a­
la za pomocą farb do włosów. 
Nawet dzieci chetnle.1 bawia sie 
blond ksieżnlczkaml. ~ni7Pl• 
czarnowłosymi wróżkami. któ 
re za wsze są „te gorsze" 
w bajkach. A tu statystyki 
mówia. te naturalne blondyn­
ki w coraz szybszym tempie.„ 
znikają. Co sie z nimi dzieJe1 
Szwedz i stwierdzili. że„. u.­
mien iaja sie w brunetki. Cy• 
wilizacja bowiem i jej prze­
jawy nie służa blondynkom. 

Najwieknym wroKiem jame 
iro włosa są miejskie sa• 
nieczyszczenia powietrza. a 
wlec spaliny, wydzieliny włel 
kich fabryk. Właśnie one 'PO· 
wodu.ia. te włosy z Mku na 
rok staja sie ciemniejsze, 
Ale nie tylko miejskie po• 

z nich pnvplsuJe te zmlanł 
dzialanltt tvchże właśnie WY• 
tej wvmil'nionym znamionom 
cvwilh:ac.11. 

A w olt'óle. twierdza Szwe· 
•hi lntnr•ulacv sle tvm uro­
blemem, te blondynki są bio 
loci-Oznie słabsze, żyją krócej, 
111. bardaie.I podatne na dzla· 
łanie sarasków I znacznie łat­
wiej tyj11, niż ciemnowłose. 
Blon4ynki I brunetki ró:l:ni11 
sie takie dołi uoważnle cha· 
rakteraml, .1a1nowlose mają 
więcej inicjatywy, sa bard'LieJ 
przedsieblorcse, po~odniejsze, 
bardziej otwM'te. Ale za to 
kłótliwaze. 
Nai-tiHł brunetki 111. opa• 

nowane, raczej konserwatyw. 
ne, doł~ często maja wrodzo• 
ne ~kl<>nności do pesymizmu, 
Dowiedo:iono, te sa wierniej. 
He. Moda na blondynki za• 

• • 

KIEDY JEDNAK NA 
l!IKUTEK REWIZJI O­
BOJGA SKAZANYCH 
SPRAWA WESZŁA NA 
WOKAND~ SĄDU NAJ 
WYŻSZEGO, ZACZĘŁY 
SIĘ MNOŻYC WĄTPLI. 
WOSCI. 

-~ . „ .. 
na t 

·• .. ·~ . ' . . „zamow1en1e 
N lezaletnle ot! faktu, le 

Julian M. przes cały 

czas konsekwentnie ob· 
stawał przy awojej nJewlnno 
ioi. Sąd N ajwytszy swróclł 
uwagę na okolicznoió, te ob. 
ciążające ro 1eznanla Weronl 
kl B. nie zostały w sposób 
jednoznam:ny sweryfikowane. 
Przede wszystkim ole 1wróeo 
no dostatecznej uwagi na zn 
nania niejakiej Marii D., któ 
ra w toku śledztwa seznała, 
ie w dniu, w którym popeł­
niono morderstwo Julian M, 
przebywał przes cały ozas w 
Jej towarzystwie. Dopiero 
później, po aresztowaniu jej 
przez MO, Maria D. zmieniła 

swoje zeznania. obclął.sjąo Ju 
liana M. Z drugiej strony sąd 

nie wyjaśnił, w Jaki sposób 
Julian M., mieszkajl\CY w od· 
ległości 30 km od miejsca za­
mieszkania Jana B. mósł w 
cluu 4 godzin doataó się do 
jego domu, dokonaó morde~ 
atwa I wróció do aiebie. T'eo 
retycznte jest to oczywiście 
możliwe, sąd jednak powinien 
w sposób nie budzący wątpli 
wości ustalić, w jaki sposób 
i w Jakim czasie Julian M. 
drogę tl\ przebyL Nie dość 
jasne były te:t wyniki sekcji 
swłok Jana 8„ które ule wy 
kluczają, źe Jan B. zmarł 
wcześniej, aniżeli 1ostało to 
przyjęte w akele 01karż1Ją­
cym Juliana M. 
Sumując wszystkie wątpU. 

woścl, Sąd Najwyższy przy-

NASI ZA GRANICĄ: ANDRZEJ KOR~RSKJ PRZEBY-
WA OD KILKU MIESIĘCY WE WŁOSZECH. JEGO 
~OMPOZYCJA „LOOK AT THE MOUNTAIS" (ZNANA 
W POLSCE JAKO „DOMEK BEZ ADRESU") NAGRANA 
DLA WYTWORNI „POLYDOR" PRZEZ RITĘ HOVINK 
ORAZ MUZYKA DO FILMU „POLOWANIE NA MU­
CHY" ZWROCll:..A UWAGĘ BRYTYJSKIEJ FIRMY SOU 
TBERN MUSIC, KTORA AKTUALNIE REPREZENTO. 
WAC BĘDZIE INTERESY ZAWODOWE MŁODEGO KOM 
POZYTORA. W OSTATNIM CZASIE ANDRZEJ KO. 
RZY~SKI ZILUSTROWAŁ MUZYCZNIE DWA FILMY 
,,BUNT UP" I „GRABUGE" NAKRĘCONE PRZEZ WY. 
TWORNIĘ 20-TB CENTURY FOX ORAZ NAWIĄZAŁ 
BLISKĄ WSPOŁPRACĘ Z TWORCĄ SŁYNNEGO FIL 
MU „MONDO CANE" JACOPETTIM.„ 

· Sąd, który skazał Jullani 
M., ale dokonał - wedłur o. 
eeny S4du NaJw:rbzego 
niezbędnej oceny wi•rogodno. 
icl 11ezn&Jl1 Weroniki B. Wyrok 
1kar.ująey Juliana M. sostał 
wlęo uchylony, a sprawa prze 
kazana de ponownego rozpo. 
1nanla. -1AN WOLSKI 

lllllllllllllllllfllllff f llllf lllllD 

POZIOMO: 4. Wielki be- I 
ben turecki, T. Modlitwa 
muzułmańska, li. Celowe ni· 
szczende mienia. !I. Bon na 
zakupy, 10, Wyraz blisko­
znac:im:r. 

w zagrozen1u „Sa What"? to angielska nazwa grupy 1kl!lioweJ No rozpadu ,Beaties6w" f t1 dal- PIONOWO: 1. Zaślepiony 
'l'o Co. Zesp6l t6dzkl naeral dla wytw6rni CBS Recorda szych lo~acb członk6w grupy miłośnik, 2.. ~P· •1Tu-104", 

podawałem w maiowe) „Pa- 3, Przemów1e~1e .z ambony, 
dwie piosenki: „Flowers" ' „Tell Me Now, Tell Me radzie Gwiazd". 5. Rumor, balas, krzyk, 6. 

wietrze 1rozl wyplenieniem 
blondynek na świecie. Po• 
dobno równlet dobrobyt by• 
na.lmnie.I im n ie sluty. Bo• 
1a ts;r;e, zwłaszcza w tłuszcze, 
menu, które &taje 1ie udzia· 
Iem także współczesnych Ja. 
1nowłoaycb, pow&duJe automa 
tycznie wvdzlelanle większej 
ilości kwasów tłuszczowych, 
które wywołuja • kolei obJa• 
wy wzmotonej nhrmentacjł 
włosów I naturalne blondyn• 
kl, chcac nie cbcac. zamienia· 
ja ile w ciemnowłoae. 

Wiekszoł6 dzieci rodzi 1!11 
s Jasnvml włosami I pnez 
pierwsze lata blo.nd kolor 
utrzymuje ile. ale na 0.1161 do 
111-11 roku tycia. Wiele Jest 
teorii na ten temat. a fedna 

ezęła ile wru i rozwoiPm 
pnemysłu tilmoweito okolo 
lat trzydziestych, kiedy tn 
okazało sie. te nrzy utyciu 
wówoJ<;s dostępnej techniki. 
blond włosy prezentowały 1ie 
bardzie! efektownie na ekra• 
nie, Stad 1lawne blondynki. 
które właAciwle byłv brunet· 
kami. Sadzac • rozwoju eh•· 
mil utytkoweJ „zanik blondy 
nek" nie itt'O'ZI łwlatu, ale 
nikt nie o.szuka statystyki I.„ 
znawców. A wlec nwafl'& wła· 
lclclelkl naturalnej platyny 
na itlowle: wystnenJcle 111 
tłuste110 fadła I jak naJwh,eej 
przebywajcie na łonie natury, 

BOŻENA NOWICKA 
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;;;; Wiesz 11necleł. te doktor 
kazał cl unika6 awałtownycb 
wstrząsów •• 

-

Why", Te popularne utwory znane ~ą u nu lako „Lubi11 - Min.i-czekolada 
NAYA-NAYA lest to rrupa 

patrz~ w twoje oczy" I „Inne kwlaty"-
taneczna propagująca nowator 

KWADRAT LICZBOWY Mlchaj Burano występujący we Francji pod pseudonl- ską odmianę nowoczesnego ba 
mem John Mike Arllow narrał już trzy „SP" I jednero letu. Składa się z zawodowych 
lonfplaya. Spopularyzowana przez studio „R1tm" piosen KoleJne llezb1 od 10 do 2S 
ka „Słodki Anioł" nagrana została prze1 Bur•no w tancerek, artystek Teatru wpisać należy do podanego 
trzech wersjach językowych jako; „J'al te donnat ma Wielkiego. Zespól utworzony diagramu tak, aby suma Ich 
Vie", „Amartu Sempre" t „My Sweet Angel". Mlchaj Bu został w 1969 roku s lnlcja. w rzędach poziomych I plo. 
rano brał udział w rozrywkowych show telewizji koloro tywy „Niebiesko-Czarnych". nowych, a także na pne-
wej w Nowym Jorku, występował na Korsyce oraz w kątnych wynosiła 70. 
krajach Beneluxu, Skład: Maria Waszczyk. So- Dla ułatwienia k:ilka liczb 

nla Woryńczak, Małgorzata został wp· h ł Niemen, Burano, No To Co oraz przebywajl\Ce od kilku 0 tsanyc we w a· 
l•t we Francji: Krystyna Konarska (występuje jako Potocka I Ewa Kuklińska, kiw• pola. 
~Christine") l Helen• Maldaniec (pseudonim: Helene) to r--------------1 
1łówne Cwl•zdy naszej eksportowej muzyki rozrywko- !~~~3llllll~b~il!lllllllli~~ wej. Warto też dodać, te kompozycje „Skalda" Andrzeja 
Zielińskiego „Medytacje wiejskiego listonosza" oraz „Prze 
łliczna wiolonczelistka" zostały nagrane przez Joe H•r 
rlsa dla belgijskiej wytwórni płytowej. Wykonywane 

~ w języku angielskim j•ko ,,More and More" I „It lll~llllliliilli Happena Fu'ry Spring". 

ODPOWIEDZI NA LISTY: Jaclwlra Walter. Janusz 
Mromlńskl - Ł6dź, Bołena Dębicka - Sieradz, Marian 

Wróblewski - Uldź, Fan-klub „Beatton" - Krośniewice. 

Beatlesi wykonywali r6wolet utwory typowo lnstru­
rnentalne, ale głównie w pierwszym okresie swej dzia· 
łalnoścl. Od 1962 roku do chwili rozpadu grupy znam 
tylko Jeden (!) utw6r Instrumentalny w wykonaniu Bea 
tlesów. Jest to „Ory For A Shadow" wydany 6 marca 
1964 roku, a skomponowany przez Johna Lennona I Gear 
fe Harrison•. Natomiast piosenki „liverpoolsklcb chłop­
ców" doczek•ły się tysięcznych wersji lns,trumentalnych, 
a kt6rycb najciekawsze to nagrania or:-iestry Georre'a 
Martina. 

J'ohn Lennon rra na akustycznej rltarze Gibsona I elek 
trycznej &-strunowej Rlckenbacker. Ringo Starr na kom 
plecie Ludwica. ~yczerpujące informacje o przyczynach 

ROZWIĄZANIA (przynaj­
mniej jednego zadania) nad· 
syłać należy pod adresem 
„Dl." w. terminie '1·dnio-

wym :r. dop1sK1em na koper 
tach „mikrokrzyżówka" lub 
„kwadrat liczbowy". Do wy 
1rania książki. 

SARAN (2!. 111. - !I. fV.J. W' tumie • nvch. Trzeha 1• Wypeln!c!. Sędzie eł ło bet wlększvch atrakcji. Po prostu łeden 
r wielu. 

R:OZIORO~Ee (22. Xll. - IO. t.). PraUI 
dopodobnur znajdziesz Ile w klopotlłweJ 
1ytuae11. 'l'11lko apokdł mote elfi urato­
wac!. Pamiętał a nałblitszeJ cmible. 

bardzo u4an11 ti1chłe1'. Prawdopodobni• 
czeka eł• takt• faktei w11różnlmłe. Pod 
koniec tilgodntll bt1dzł11Sz jednak miał 
trochę ltlopotów dom„wych. NI• wdaw111 
•I• w rbedne d11sku11•. Mooq łtllko 
spraw11 poqorszyc!. 

BYK (1P. lV. - 20. V.). w polowi• tv· 
godnla mil• 1potkanll!. ld1 na ni• ko· 
nlecznle. Od nleqo wiele mot• za!f!tec!. 
Nie lekcewat swego na1bl!tszeqo otocie· 
nta. W na1blltszych dniacll będz!esi 1!4 
móql o tym przek onac!. 

BLIZNIE;TA (Z! . V. - 20. Vl.). Nie 
w11kręcaJ się od obow iązków spolec~· 

I DZIENNIK ŁODZKI o.r 206 (6869) 

ktedy' J)rocentowac!. Na randki najlep· 
1zy czwartek. 

RAK (Z1. Vl. - JJ. VII.). Zb!erzu1 
wiele wyMzów &llfflpat!ł. Nie wyjeżct!aj 

w piątek. gdyt fuł eo naJlepsz11 dzte7' 
na załatwienie wa:!neł 1praw11. 

LEW (ZJ. VII. - n. Vlll.). Czeka el• 
w tym tygodniu tJ)oro wydatków. Bądt 

więc ostrotny w zakupach. Pewn.e spra· 
wv można przeclet rr eal!zowac! prz11 
mntejsz11cll nakladach materialnych. 
clt.oc! n.i. 1est to tak ie latwe. 

PANNA (23. Vlll. - ZZ. lX.). Tydzieit 

W AGA (2'. 1%. - 32. X.). W1zystkie 
'l'wo1e klopoty będa mlaly pomyślny fi· 
nal. Unikaj tvlko nlepotrzebn11ch zwie· 
rz"1l 

SKORPION (?J. X. - u. XI.). Dobru 
czai n.a ulotenl• tobie w sposób w!aś· 
clwy 01oblsteqo tycia. Na klopot11 w 
prac11 patrz przei rótowe okular11. gd11t 
twoje koncepcje tą &!uszne. 

STRZELEC (1ll. XI. - łl. XII.). 'l'y· 
dz!m spokojny. Spora ilość spotkań to· 
warzy~klch Untkaj fed nak alkoholu. 
Mote eł Oil wsz11stko popsu~. . 

WODNIK (2t. t. - li. 11.). Wiele ete­
kawych B'l'.lotkaił. ąi' •Prawie od dawna 
cle dręczące/, P01'ad# 1te osób najbllt• 
szych. M'>żesz m tec do nich zaufanie. 

RYBY (19. TI. - :tO. lll .). Dobry ok ret 
na realizacje najrótntejszych planó!D, 
Nie trac czasu ł przvstqp do dz!a!an!4. 
Uwata.1 łed'tak na pewneqo bruneta. 
Bad t ostrot n11 w formułowaniu sw11c1' 
koncepcji. Na randki najlepny ptqtelł, 
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WYDZIAŁ ZAOCZNY 

TE~FłNIK~M 

EKO~OMICZNEGO 

W ŁODZI 
p r z ·y j m u j e jeszcze 

KAND1'DATOW NA 
SEMESTR JESIENNY. 

Zapisy I informacje: sekretariat ul. 
Księży Młyn 13115 -- tel. 626-33. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY , POSZUKIWANI 
K lEROWCOW . posi~daJ11cycb pozwolenie na prowa· 
dzenie pojazdów samochodowych kal 1, Il l Ul 
MONTERÓW talnochodowycli, SPAWACZY z upraw 
nlenlami • BLACHARZY >:atrudnt niezwłocznie wo 
jęwódzkie Przedsiębiorstwo PKS Ili Oddział w Ło 
dzi, ol. Gibalsk1Pgo 2/ł. Dojazd tramwaiaml lin!! 
8 I le do skrzyzowanta t.aglewnlcka- - Inflancka 
w godz. rozpoczynania 1 konczenta pracy dow62 
pracowników od tramwa)u do taJezdni własnymt 

autobusami. Kierowcy r I I U cstarą) kat. prawa 
Jatdy bedą zatrudnieni w mlare posiadanych miejsc 
do obsługi tra$ na terenie całego kraju. Kierowcy 
posiadający Hl kat. prawa jazdy, którzy ukończyli 
21 lat będa przeszknlenl bezpłatnie w zakresie 21 
godz. laid szkoleniowych dla uzyskania wkladltt 
do prawa fazdy up•awnlające) do prowadzenia sa 
mochodów o dopusuzalnym cłętarze Całkowitym 
do 8 ton. Ponadto oddział zapewnia bezpłatne szko 
lenie we własnym o~rodku dla podwytsze.nla ltate 
gorll prawa jazdy Kierowcy wyróżniający SiE: po 
przewidzianym •tażu pracy I odpowiadający wy 
mogom mol(ą byt zatrudnieni do obsługi przewo­
zów mlędzynarndowyrh. Warunki pracy I płacy 

do omówienia w dziale spraw o<obowych WP PKS 
fIT Oddzlal w t.odzl, uL Glbalskie&o 214, pokó.i 26 
w godz. 7-15. 5485-k 

MURARZY. BF.TONJAR7.V. ROBOTNl'KOW nie­
wykwalifikowanych 'szKLARZY. OPERATO-
ROW rięzkie!(o sonetu budowlanego, CIE-
St.t, zatrutlni natYrhmla•t Łódzkie Przed-
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, Łódź 
al, Keościuszki !Ol, tel. 671-07. Praca na te­
renie m. -t,odzl. Wynaerodzenie wir!, układu zblo 
roweeo w budnwnlctwle, z możliwością uzy•kanle 
do 30 proc. premii. '767-k 

MURARZY, BLl\C'Rt\RZY. STOLARZY, wymaga 
ne wykształcenie pOdstawowe plns praktyka. ra 
trudni PrzedsiP,biontwo Remontowo-Budowlanł' 
ffandlu Wewnętrznei:o w Łodd, ul. Piotrkow­
~ ~ ~~ 

DEKARZY de Zakładu Remontowego nil cały lub 
pół etatt,1 z terenu m. Łodzi przyjmie natychmiast 
Miejski Zarzad Bud:vnków Mie•?.kalnvch Lódt.-Sród 
mieście w Lodzi, ul. Buczka 6. Zl(lo~7enla przyj­
muje samodzielna sekcja dis Mobowych w R:odz. 
B-1$. 5657-k 

IUERÓWCOW samochodowvch kat. I I II. MON­
TEROW ;amochorlow:vch. BLACHARZY-SPAWA· 
CZY, OPERATOROW: ,.na dfwl)!'i samochod<;>we 
„Panther", ffYDRA UJ,IKA, zatrudni natvchm1a•t 
Ł6dzkiP Pt>Pdsiębiorstw0 Transportowe Budnwni· 
ctwa w Ładzi. Górnicza 18/36. S7IZ-k 

ST. TECHNIKA nbrmowanla oracy w l;>ranży kcn· 
fekcY1no-dziewiatsklej, zatrudl\ł <na1Ychi;nlast z te 
renu m. Lodz1 Spółdz.ieln,la Pracy Dziewiarskie] 
„ Wzór" Łódż. ul. Więckowskiero 22. Wymai?ane 
wykształeente średnie z co nafmrtie.1 S-letnim -~ta­
tem pracy w branży dZ'lewlarskie!. Warnnkl płacy 
do omówienia. Zgłoszenia orzyjmule d'llial kadr. 

5830-lr 
----------------,---~·---<-

ROBOTN'IKOW ndewykwallfikowan:tch. MO~TE­
ROW kon<trukcJI telbetowych. MURARZY. TYN-. 
KARZY KIEROWCE na c1a<?ni-1<. ciESLI." OPE­
RATORA na dŹW11! „Październik" OPERATOR~ 
l<;ooa1k1 „Białoruś''. SZKLARZY. PALACZY na !(„ 
tły niskooreżne. STOLARZY. BETONlARZY. Ul.­

trudni n~tycl1m!ast z terenu m. Łorl7! f,1>• ·•1<i• 
Przedsiebiontwo Budownictwa Mielskie11:0 Nr 3 
f.ódź. ul. Si•nkiewicza 8.~'87. ze:lo•zenia orz:vimuie 
dział zatrudnienia 1 płac, pokój 1220, XII Pietro. 
tel. 658· 14 5709-k 

Z-CĘ Gł.. KSIĘGOWEGO oraz INWENTARYZA­
TOR A. zatrudni natychmiast Rejonowe Przedsic­
biorstwo Melioracy.lne w Konstantynowie. ul. 
Srebrzyńska Sl7. Wymagane minimum wykształce­

nie średnie ! "iieloletnia oraktyka zawodowa. Wa 
runk1 clacy zi?odne i Układem Zbiorowym Pn1cy 
w Budownictwie. Zgłoszenia b'rzvjmuje dział kadr 
w godz 7-15 pod wiw adresem. Ewentualnym 
kandyrlatom 1 terenu rą Łodzi zapewnia $ie do­
jazd autokarem zakładowym. 5660-k 

li PRACOWNIKOW fizycznych. do pracy w deta­
licznych f hurtowych składach opałowych, zatrud­
ni natychmiast Łódzkie Przedsiebiorstwo Handlu 
Opałem I Materiałami BudowlanYmi. Możliwość 
d·odatkowvch zarobków przy rozładunku wai:onów 
I d<>stawie węgla dla klientów. Warunki ,pracy 
I płacy do omówienia w komórce kadr. ul. No­
wotki · 2ł9 ba rak nr 1, tel. 329-27 w godz. 85~~4-k 

INŻYNIERA urządzeń sanitarnych lub MECHA­
NIKA ze znafomościa orojektowania in<ta\ac1\ sa­
nltarnYch na stanowi.5'ko st. profektanta. TECH­
NIKOW instalacji sanitarnych te tnaiomościa oro 
jektowania instalacji sanitarnV'<'b na stanqwi<ko 
st. konstruktora. ST. REWIDENTA z wyższym lub 
średnim wykształceniem ekonomicznym do działu 
k(ilf'E!"owo-finansowE"go P'"7v1ma f ,6dzkiP OkrPPOWf:I 
Zakładv Gazownictwa. Łódź. ul. Tar11:owa tS. 5663-k 

AJENTOW do sklepów: nr 71 ul. Llmanowskie~o 127, 
nr 27 ul. Zllwlszv 11. nr 96 ul. Wodna 24 - za­
trudni DyrPkcja MHD AS Bałuty I Widzew ut. 
Kościelna G. Błilższych informacji udz,ieli Sekcja 
Kadr teł 539-97. 5797-k 

ROBOTNJKOW t•ansportu. 1\-fONTEROW samocho­
dowych KIEROWCOW z II kat„ BLACHARZY­
SPA.WACZY ..amochodow:vch. MALARZY. ELEK­
TROMECHANIKA-NAWIJACZA oradnic I rozru<z­
nlków ~amochndowvrl1 zatrndni Łódzkie Przed­
«iebiorstwo MotQrYzacvlno-Tran•portowe Przem. 
TnPn. w Łodd, ul. Piotrkow•ka 91, Zlllosz!'nla 
p•osimy kierować do Działu Kadr, w godz. 7-15 
na wiw ad res. 5800-k 

KlEROWCOW z 1 I 11 kategoria prawa Jazdy 
z lnny„h uikladów prac:v w czaśle wolnym od 
1..a)ęć d() 100 !!odzin w mlesiacu, 1.atrudnl zaraz 
Miejskie Pnedsi~biorstwo Komunikacyjne w Łodzi. 
Z!!loszen\a ort:v1muJe I In rormacl\ udziela dział 
zatrudnienia. kadr I szkolenia. u\. TramwaJe>wa 11, 
w itodz. li-Ił (w soboty do 12) tel. 286-29 we";;71~~ 

OGtOSZENIA DROBNE 

or .Jadwiga ANFORO- DOMEK - 3 pokoje, ku 
WICZ weneryczne, skór· chnfa, ogród sprzedam. 
ne lłUll-19. Próchnika ~ Łódź, helmska 7 

Pic:knle(sze 
tra gm.enty toilżi„ .. 
będq kolo1aw~ 
iluminowane 
Nocą Łódź nie należy nleste 

ty do miast, które są najjaś­
niej oświetlone. Kolorowa Jest 
właściwie tylko ulica Piotr­
kowska - zwłaszcza na odcin 
ku od Pl. Wolności do 41. 
Głównej. 
Toteż myśli się nad tym, 

aby co piękniejsze fragmenty 
Lodzi bardziej atrakcyjnie ilu 
minować. Inwestorem l koor­
dynatorem tego przedsięwzię· 
cia jest zarząd Dróg i Ziele­
ni m. Łodzi, który informuje, 
że w roku 1971 zostaną opr a­
cowane projekty kolorowej :lu 
minacji, m. in. Muzeum Ru­
clrn Robotniczego, Białej Fa­
bryki, popiersia Tuwima. 
Pierwszą atrakcyjną !lumina 

cję barwn;i otrzyma Mauzo­
leum na Radogoszczu. Odby­
wają się próby zainstalowa· 
nych tam urządzeń. Oświetle­
nie Mauzoleum na Radogosz· 
cz,u ma być gotowe na Ili- sty 
cznia. Stosunkowo wcześnieł 
kolorową iluminację otrzyma 
też fontanna przed Teatrem 
Wielkim. 

Kolorowe podświetlenie ozdo 
bi niewątpliwie Łódź nocą. 

Kas. 

Po dwóch latach można kói;itvnuować o~ukę w 'tednikum 

Wolne mieisca 
w ZS Budowlanej nr 2 

Na · każdego absolwenta Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej 
nr i - przy .Technikum Bu­
dowlanym nr l- (4J. Kopcm­
skiego 3/11) czeka 7 ofert róż­
nych przedsiębiorstw, zajmują 
cych się budownictwem na te 
renie Lódzi, nie wliczając w 
to Lódzkiego Zjednoczenia Bu 
downictwa. Ofert tych będzte 
coraz więcej. Jednocześnie ob­
serwuje się nikłe zainteresowa 
nie absolwentów szkół podsta­
wowych nauką w szkolach bu 
dowlanych. I tak w Zasadni­
czej Szkole Budowlan,ej nr 2 
- szkole o jednej tylko spe­
cjalizacji ale za to bardzo po 
szukiwanej, a mianowicie mu 
rarskiej brak. 130 uczniów 
w klasach pierwszych. 

Nauka jest dwuletnia. Praca 
zapewniona i to praca nieźle 
płatna. Do szkoły przyjmuje się 
bez egzaminu. , Egzamin nato­
miast obowiązuje . po jej u koń 
cze ni u, by : prze.iść do trzecie i 
klasy Technikum Budowlane­
go. Może to być technikum 
młodzieżowe, dla pracujacych 
lub zaoczne„ Zapi,sując się do 

szkoly zasadniczej , . miody chło 
piec może lfcźyć n~ posiada­
nie zaw<>du ·po dwoch latach 
i dopie r o się wtedy decydo­
wać na dal szą ·nauil:'l::. , Nfę. stra 
c.\ przy tym czasu. (a-l) 

Chleb 
' ~ 

że i chleb może być raryta­
sem przekonał wczoraj handel 

i zakłady p iekarnicze m:eszkań 

ców C>Siedla im. · 1 }'!aja i Nowe 
go Rokicia. Oi ·Wszyscy, któ­

rzy wracając ze śródmieścia, 

nie . zaopatrzyli się przezornie 

w p ieczywn odby1l w ielokilQ. 
metrowe ra1dy. Sklepy spożyw 

c:ze, w któ · ych sprzedawano pie 
czywo, -przy ul. Cieszkowskiego 

2 i .zaolziańskiej są remontowa 

w łódzkim Oaro(4ziA Bot„nicrnvm ne: 

Alpinarium, ogródek japoński i arboretum 
Ostatnio władze miasta za· 

akceptowały zmiany urządze­
nia Ogrodu Botanicznei:o. 1\1, 
in. palmiarnia znajdzie się da 
Jej od wejścia g!6wnego po to, 
aby po drodze zwiedzający mo 
gli obejrzeć dwie ciekawostki 
- ogródek. japoński i alpina­
rium. Alpinarium posiadać bę 
dzie trzy sztuczne stawy, a na 
skalach rosnąć będzie roślin­
ność górska. W przyszłym ro­
ku przyst11pi się już do budo 

Z sqdu 

Wyrodna matka 
%8 maja bt., 41-1etn\a Stani­

sława w. opuścila szpital z 
nowo narodzoną dziewczynką. 
Matka zamiast do domu, po-
szła do Parku Ludowego na 
Zdrowiu. Blisko półtorej· godzi 
ny spacerowała po alejkach 
parkowycl'i, zytąą;>Wia.ji!C srę 
co zrobic nie ćhcl'llń • rzez 

wy tego fragmentu. ogrodu. 
Ogródek japoński zawierać bę 
dzie istniejący naturalny slaw, 
który zo$tanie poszerzony. Dla 
ptactwa stworzy się specjalne 
wysepki. Zarówno alpinarium 
jak I ogródek japoński . LIT~ą­
dzone zostaną na wzór istn1e­
jącycb w Rogowie. 

Zmienia się także koncepcj~ 
arboretum. Obok drzewostanu 
polskiego rosnąć tu będą !nne 
egzemplarze, charakteryzuJące 
roślinność europejską. 

wysiłki idą w kierunku, ally 
Ogrod Botaniczny za dwa tata 
było można już zwiedza6. 

Kas. 

w sklepie przy ul. Cieszkow 

sk teifo 7 już ok. godz. 17 świe­

ciły puste półki po pieczywie. 

Podobnie w „Delikatesach" przy 

ul. Gagarina. Nadzieja poszuku 
jących rozwiała się rów nież w 

piekarni przy ul, Kosmonautów. 
Tu kasierka lnform()wała, że 

prawdopodobnie pieczywo mo­
żna naobyć w n.iekarni p r zy ul. 
Przyszkote Tam jednak również 

odprawiono kl ientów z kwit­
kiem Trudno się w ięc nawet 
dziwić, że u k1esu bezcelowego 

wędrowan i a 1iłośno wyrażal i oni 
swe oburze'1 ie, Kolejny naj­
bliższy sklep przy ul. Pabi a­

nickiej 26 iest również remon­
towany. W te.I sytuac ji znale­

zio-ne wreszcie w „Delikate­
sach'' przy pl. Niepodległości 

żytn i e ciemne pieczy wo mogt<> 
smakować jak a r tykuł delika-

tesowy. (st) 

IUEROW"-'IKA zakładu 1>rodukcyJne!(o wyrobów 
z ~·orzyw ~tucznych. -WYk5z,l;ałceąle śred'll·le tech 
nl~zne z zakresu tworzyi.v sztucznych' lu• ekono­
miczne i r>Cli>oWiednra ór"ilktvka. za~rudnl Spół­
dzielnia Inwalidów „Pollme1'" w Łodzi, al. Ko­
ściuszki 90192. Pierwszeństwo w zatrudnieniu ma­
ją inwalidz4. Informacji udziela dział kadr. 566S-k 

Dr ZfOMKOWSKJ - we- DZIAŁKĘ "• 0.25. !Mt, bu- . męża dzieckiem. Postanowiła 
wreszcie pozostawić je, owinię NJEDZIEl4\ towiczą. 

iąo dxień nietaie 
Zieloną, Zac\lo<;l,nią, 

nerycme.. skórne 18-19. dy'1ki gosp9dai:c;e . (siła, 
Piotrkowska H, oprc.i1 lokaflzacja) sprze'dam. 
sobót 11365 g Oferty „92187" Prasa, 

SPOŁDZJELNIA Le'ltarzy 
Specjalistów „Zdrow:e" 

ROBOTNIKOW M/\G/\ZVNOWYCH, zatrudnią zaraz Al. Kościuszki 61 leczy 
z terenu m. f,odz1 Zakłady Pn:emyslu Dziewiarskie11:0 i operuje tytakl kończyn· 

w ki dolnych, wykonuje za 
„F~n1ina''. ł,ód7.. ul. Krzemieniecka Z. arun biegi ginekolol(iczne, le 
płacy do omówienia w dziale kadr i s.zkolenla. c:iy w zakresie chorób 
_____________________ s578:k kobiecych I zaburzeń hor 

Piotrkowska 96 

••••••••••••••••••••• 
KURSY 

płsa.nla na muzynle. 
blurowo~cl. 

sekretarskie. 
roC1tne I półroczne 

INŻYNIERA MEC'RANIKA na stan()WJ~ko z-cy gł. monalnych (tarc•yca, ta 
ko11struktora z długoletnim stażem pracy, TECH- burzenia wzrbstu I roz 
NIKA ~IECHANIKA na stanowisko bhp, KSIĘ. woju płc~owego,k obtrłto ść! 0

r
1

an 1 z u J • 
GOWEG.O ze znalomoścla kosr.tów oraz SLUSA- nlepłodnosć u o ie ' 
RZY, SPAWACZY I TOKARZY. przyjmie zaraz mężczyzn) .. przeprowadza &TOWARZYSZENIE 
Zakt:.d Budowy I Montażu Maszyn Przemysłu badania histopatologiczne STENOG&AFOW 

t~ tylko w pieluszkę, vl krza- "" Zgierską 
kach obok nie uczęszczanej j. Na Estradzie Robotniczej 
ścieżki. Córce, a potem sio- (Piotrkowska 262) o godz. 18 
strze - na pytania co zrobila „Maraton pieśni i piosenki", 
z dzieckiem · - odpowiedziała w wykonaniu artystów lódz- A Tramwaje nocne linii 
że ukryla Je u< znajomych. kich scen i estrady, dedyko- „102" kursować będą · do 3 

Noworodka znalazł przecho- wany pracownikom ZPP im. września: z ChoJen - · Kili11-
dzący parkiem mężczy1ma, o płk. Jurczaka. skiego, No w otld, . Pl. Wolnoś:i, 
czym powiadomił natychmiast .ł. ' W nocy z niedzieli na po Obr. !'italinl(radu. Zachodni ą. 
Komendę Milicji. Maleństwo nied.zialek tramwaje linii „101" Ziti~ " ~'' " - rin .Tn li•1'n"' " · 
odwiezi<>ne rostało do Szpila- będą kursować: · ze Stoków - A l\li~rlzy1akfadow:v Dom Kul 
la im. Korczaka. s Telefoniczną, N0wotki, Konsty tury .,Lodex" (Buczka 17/19) 
Stanisławę w. tn.alezlono u- tucyjną, Narutowicza, Zieloną, przyjmuje r,aPi•y na kursy tań-

·krywa,iącą się u siostry. Pro- Zachodnią, Obr. Stalinl(radu, ca tow~rzyski ei(o. do zespołu 
kurator zastosował areszt. Al. Unii. Srebrzyńską. Wif'CZ- estr~doweito i wokalneg„ oraz 

Akt oskarżenia przeciwko wy ność, Cyitanka - do Nowe~o dz'eri ; doros!Yrh na kursy 1ę-
rodnej matce wpłynął już do Złotna. Tramwaje llnii „102": zyków ang ' el,k iego. niemieckie 
Sądu Powiatowego m. l.odzl. :& Chojen - Kilińskiego, Naru- ito i franct1,k iel(o Tnf<>rmacie w 

- do Julianowa. 

PONIEDZIAŁEK 

(eo) sekretariacie, w godz. 10-18, 

~~~~~~~~ ~~ ~~~ ~~~ „ 
Spątywczego w Łodzi. ul. Pojezl..rska 97. tel_. 590-70, 1 cytologiczne. Blitsle 

1 
MASZYNISTEK 

Zgłoszenia przyjmuje d7Jl_al kadr. Warunki płacy Informacje teL 864-87 ~~ 
I p r acy wig Układu Zbiorowego dla P!"Zem. Me- DOMEK jednorodzinny ODDZIAL W LODZI, 
talowe.go. · 5503-k drewniany, pokój z ku w. Sten.k1ewl.cza 63. 

- 1 1 ro· chnią - wolne sprze 1'el.. %78-16. 
M~SZYNISTOW lokoomptyw IP~ tiónowyMc~NE;~o- dam. l.ódt, Łagiewnicka . 
wozów POMOCNIK W maszyms w . 204, Rogalski, godz. 8- ••••••••••••••••••••• 
WYCH I USTAWIACZY. Utrudnia Zakłady Wió- 19 92130 g PLAC z prawem zaou-
klen Sztucznych „Anilana". Zatrudnimy również dowy sprzedam. Telef:rn 
kandydatów na szkolenie w zawodzie: maszyn!- w Julianowie na 382-15 91726 g 
stów. pomocników maszynistów, manewrow_vch WILL)$ 
I ustawiaczy. Zgłoszenia przyjmu,fe t szczegoło- terenie uzbrojonyi,n. ku- DOMEK jednorodzinny 
wych !nfo·rmacJl udziela d'Ział szkolenia zawado- plę: Może być me w':!.~ z wygo~ami sprzedam. 
wege> ! kadr t.ódt, ul. Armil Czerwonej 89. tel. konczona .. Oferty „9196~ Tel. 3J5-JJ 1Hl67 g 
621-22. 5683-k I Prasa, Piotrkowska 96 C1ECHOCINEK - nową 

willę jednorodzinną 

e9eee98ee8ee~~~8ee pilnie sprzedam. Wiado 
mość: Ctechocinek, Ko-

Przed • dzwonk •1 em pernika 4a, Zaparucha 
OGRODNICTWO (3 szklar 
nie), domek jednorodzin 

„WARSZAWĘ M 20" (po 
remoncie) pilnie sprze­
(!am. Więc)cowsklego 56 
m. 26, po godz. a -
,,SKODĘ ' 1101" 4-drzwlo­
wą sprzedam. Bobowa 13 

2 RAZY po pokoju z ku 
chnią - zamienię na .ie 
den z kuchnią lub du­
żą kawalerkę w blo­
kach. Oferty „92102" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

(Polesie) 92101 g ----------­
„WARSZAWĘ M 20" KATOWICE - 3 pokoje 
stan dobry _ sprzed~m. z kuchnią, duży przed­
Pabianlce, Południowa 27 pokój, wygody, zamlenie 
Jakuoowski 92092 g na podnbne w Lodzi. 

Zgloszenla Katowice -
Francuska 11, Dolińska „WARTBURGA 1000" 

snrzeda m. Tel. 534-00 
GARAŻ do wynajęcia na 
pół roku. Kopcińskiego 
przy wiadukcie. Telefon 
24R-14, godz. 20-22 

STUDENTKI, 
przyjmę do 
krępującego, 
Sienkiewicza 

uczennice 
pokoju nie 

w:vgody. 
61-15 

ny - 1,5 ha - sprze- 2 RAZY po 2 pokoje z UCZENNICE, . stu?entkl 
dilm. ' Łódź, Orlo'ws:Ca kuchnią, wygody, śród- - przyjmę na mteszka-

pierwszym 
PROPONUJEMY ODWIEDZIC ll/10 92435 g mieście, umlenię na mie nie. Główna 47-9 

.BŁAM. - łapki karił'kU'!O szkanie w domku z wy 
we czarne kupię. Ofer- godami w Lodzi. orer- MATEMATYKA, fizyka. SPOŁDZIELCZE DOMY HANDLOWE 

POMOC domową • refe <;UPF.REJ EGANCl{IE strn 
rencjaml przyjmę na le śluone pol'eca wypo­

stałe. Priybyszewskiegr życzalnla sukien, Nowa 

191. Kwiaciarnia knwska, Zach">dnia 75 

ZATRUDNIĘ najchętnie ' SAMOTNI znajdą cieka· 
rencistke do opieki na ri we oferty małżeńskie w 
starszą osobą, Te le ro r nrywatn:-rm Biurze Ma-
230-96. Miełcz•rsklegn 34- tr:vmonialnym „<>watka" . 
6, godz. 14-17 92111 P. Lódź. Piotrkowska 133 

--
JOZEF HORBACZEWSKI 

P'łtarł dnia 28 VIII, 1970 r. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dni~ 

31. VIII. 1970 r. o todz. 11 ' ko<ciola pa-
rafialnego w Rudzie Pabianickiej na 
miejscowy cmentarz • 

Powiadamia pogrążona w smutku 
ty „92906" Prasa, Piotr ty ,.~2177" Prasa, Piotr- Mgr Niepokojczycki 
kowska 96 kowska 96 _;;33-20 92211 g RODZINA 

MASZYNĘ cholewka r-
1 ""G_;,D,..A-:"":>Ń"'S°'K,,,...-"'w~r-z_e_s_z_c_z--;("'.'ce"'.'n::"- UCZENNICĘ do pralni ll••-•••••-•"--••-""'-llJ'.I••• 

~ - --
- --- - - - ------- . 

„JANINA" 

„ELEGANT" 

„SWIT" 

„GOSIA" 

„PIONIER" 

„LECH" 

ul. Piotrkowska 160 

ul. Piotrkowska 53 

ul. Wielkopolska 53 

ul. Bratysławska 8a 

ul. Zapolskiej Z 

ul. Armil Czerwonej 54 
- - - - -- - -- -~----

- - - - ~· --- ---·--- --

dobrze zaopatrzone ]>rzes WPBOdzleż~ 

•o• 
I Woj. Hurt. Tekst. 

usu rr.0„111 

W ART. NA SEZON 

SZKOLNY 

Sezon szkolny w pełni - · 

najwyższy czas dokonać 

ostatnich iakupów 

_.N Rd'4!111 str 
pa···~~-&eeeee-

ską, slup „Adler" sprze trum), pokój samodziel- chemicznej przyjmę. Li A O WWW .xe al Z 

dam. Przewodowice, po nv umeblowany, zamte- manowskiego 225 W dniu 28 sierpnia br. Po krótkie; lecz 
czta Babsk, Kozłowska nie na podobny lub po ----------- clęzkiej chorobie zmarł • 

PUDELKI sprzedam kój z kuchnia w Łodzi. POTRZEBNA gosposia JOZEF HORBACZEWSl'I 
554-79 92164 g, Oferty „9182~" Prasa, do 3-osobowej rodziny I\ 

OWCZARKI 
~zczenięta 
Zapolskiej 

niemieckie 
sprzedam. 

56 (Dąbrowa) 

NSU „Prinz" 1100 sprze­
dam. Wróblewskiego 63 
m. 23, 17-20 
„FORD Taunus 15 M -
lux" 4-drzwiowy (28.000 
km) sprzedam. Cena 
200.000. Oferty „92200" 
Prasa, • Piotrkowska 96 
„WARTBURGA" rok 1964 
pilnie sprzeda'?'· . !eld'>n 
633-01, ·ul. S1enk1ew1cza 
105 92241 g· 
SAMPCIJOD „skoda l20fr 
furgon" sorzedam. Go­
łębia 2 (parking) 
„WARSZAWĘ ,M 20" 
stan dobry sprzedam. 
Teofilów, Łanowa 99 m. 
21 po 15 92186 g 
„SYRENĘ" nową sprze­
dam. Pabianice, Skło­
dowskiej 23, bi. XII rn. 
Hf - po godz. 16 

„SYRENĘ 104" po 20.0001 
km sprzedam. 420-54 ;io 
1, P2501 ' 

Piotrkowska 96 .Teofilów, Wici 14, bi. 
Mt.ODE małźeń<two (ar- 3_1_1_-il_,_p_o_1_7 _____ _ 
chitekci) po<zukufe -. od KULTURALN" gospos!e 
września suhlnkatorskle- " 
ito p<>koju, Oferty .,90471" do dziecka przyjmę. Wa 
Pras~. P iotrkowska 96 runki dobre. Narutowi­

KURSY 

cza 133 m. 4 po 16 

POMOC domowa potrzeb 
na. Lipowa 51 m. 9 

POMOC ' d·omowa do dzle 

emervtowanv dlue:nl~tni nr•cownik 01!'rod· 
niczego Zakładu Randlnwel!'o w ł. odzi. 

Żf'lnie. DT.ieriom i Rorl-iinie Zmarłeen i;;kfa­
damv wyrazy na .hrłehsie1?0 w~nółczucia 

DVRF.KC.JA. POP PZPR, RAOĄ ZA· 
Kł.ĄDOWA I PR .4-C-OWNlC-Y OG'ffOD­
NICZEGO ZAKf AOtt . HANDLOWEGQ 

W ŁODZI. .·; 
Pol!'rzeb odbedzie się w <Jnin 1t. VIII • . , 

1970 r . na cmentarzu w Rudzie Pab. 

eka pbtrzebna. Bratysfa- l1•••••••••••••••••••••a.I 
<lllllllłllllllllllllllllll _ wska s m. 39 tel. 400-33 

finansowo księgow.e 

od wrzełnla 1970 r. 

organizuje 

ODDZIAŁ ŁODZKJ 

Stowarzyszenia 

Księgowych w Polsce 

Łódi, ul, Piotrkowska 53 

tel. 375-0Z 

Informacje zapisy 

w godz. H-17. 

• 

GOStiOŚIA 
potrzebna 
~twa z 
dzieckiem. 
93 m. 26 

dochodząca 
·do · malżeń­
iliedmloletnim 
Kopciń~kiego 

92004 g 

POMOC ilo . trzyletniego 
dziec~a. najchętniej na 
stale potrzebna. Trakto­
rowa 53 m. 73, blok 38 

FARBUJEMY, czyścimy 
garderobę: ortaliony, la 
minaty, bluzki elastycz­
ne, koszule non-iron, mi 
sie, karakuły sztuczne i 
koronki. Aleja RM 7 (Ju 

W dniu 28. VIII , 19TO r. '!':marł pnetvw· 
szy lat 86. nasz ukochany Mąż, Ojciec 
I D:riiadziuś 

S. t P. 

WŁADYSŁAW LECH 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na-

stąpi doia 31. Vili. 1970 r. o i:odz, 17 

z kaplicy cmentarz-. na Zarzewie, 0 czym 
?.awfadamiają pogrązenj w glębDklm smut 
ku 

ŻONA. SYN, SYNOWA I WNUCZKI 

lian6W) ~ Jł8•1S .F-r;y~ ll•••--9!"'1' _______ ._. __ ll 
J)ZIENNIK ŁODZKI nr 206 (6869) f 

. 



QDZIE KIEDV „ • 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-U, 

ł99-90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Poll'otowie MO 01. 400-00, 

TEATRY 

03 
595.55 
257·17 
09 

500-00 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Ojeowie rodzą si~ w sza-
fach" 31. 8. nieczynny 

.JARACZA - godz. 19 „ Wszyst 
ko w ogrodzie". 31. 8. nie· 
czynny 

f,15 - godz. 19.15 „Grube ry• 
by'', 31. a. nieczynny 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Więckowskiego 35) 

godz. 10-16, 31. 8. _nieczynne 
ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO· 

GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
czynna tylko wystawa „ Uzhro 
lente dawnej Japonii" godz, 
11-15, 31. 8. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16, 31. 8. nieczynne 

BISTORU WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) iOdz. 10-17 
31. 8. nieczynne 

ł.ODZKIE ZOO 

czynne od godziny 9-19 (kasa 
czynna do 18) 

KI N A 
BALTYK „Doczekać zmro-

ku" od tat 16 {USA) &odz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
31. 8. Jak wyżej 

LUTNIA „Dwaj panowie 
bez parasola" od lat 16 (rum.) 
godz. 16, 18, „Czlowtek, l<tó­
ry wymyślił życie" (duński) 
od lat 14 g. 20, 22, Jl. 8. „Je 
stes Już męzczyzną" (USA) 
Od lat 18 godz. 15.45, 18, 20.15 

POLONIA - „Romeo l Julia" 
Od lat 16 (ang.-wl.) godz. 10, 
Il, 16, 19, 31. 8. Jak wyżeJ 

WISŁA - „Milosć. m1losć, ml­
łosć" od lat 16 (wt.) godz. 10. 
12.30. 15, 17 .30, 20 
31. 8. jak wyżej 

Wł.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Bandyci w M" 

diolame" od lat 16 {Wł.) i· 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
Sl. 8. Jak wyżej 

ZACHĘTA - „Czarownice" od 
l&t 16 (wł.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.JO, 20, 31. 8. Jak wyzej 

TATRY·LETNIE - „Zamek pu 
łapka" (franc.) godz. 19 (ki­
no czynne tylko w dni po­
godne). 31. 8. Jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE „Gang 
Olsena" (duński) godz. 19.15 
(kino czynne tyll<o w dni 
pogodne), 31. 8. jak wyżej 

STYLOWY „Kowboju do 
dzieła" od lat 16 (ang.) godz 
15.30, 17.45, 20, 31. a. jak w11· 
teJ 

S1'lJ DIO „Stworzenia" od 
lat 16 (fr.-szw.) godz. 17.15, 
19.30, 31. 8. jak wyzej 

ADRIA - Pożeg11ari~e z cytu· 
lem: „Nfezlo'mny Wiking" od 
l&t 11 (USA) godz. 10, 12, Ił, 
16, 18. 20, li. 8. jak wyżej 

TATRY „Zawodowcy" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.lO, 
Bajki: „Przekorna chmurka" 
godz. 15, 16, l7, „Marysia I 
Napoleon" od lat 16 godz. 18, 
20.15, 31. 8. „Za wodowcy" 
godz. 10, 12.30. BaJki: „Prze 
korna chmurka" godz. 15. 
„Między wrześniem a majem" 
od lat 14 (poi.) godz. 16, 18 
20 

CZAJKA - „Kleopatra" (USA) 
od lat 14 godz. 14, 17.30, 
31. 8. nieczynne 

DKM - „Most" (jug.) od lal 
14 godz. 17, 19 
31. 8. nieczynne 

ł.DK - „Barba re Ila" 
lat 16 godz. 12.30, 
20, 31. 8. jak wyzej 
17.JO, 20 

(wł.) od 
15. 17.30. 
godz. 15 

GDYNIA - „Białe wilki" od 
lat 16 (NRD) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30, Jl. 8. „ Wielka 
miłość" (franc.) od lat 14 i· 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

HALKA Bajka: „Opiekun 
ptaków" godz. 15, „ Wspania 
le wakacje" od lat 14 (rum,) 
godz. 16, 18, 20, 31. 8. „Bunf 
na Bounty" od lat 14 (USAI 
tęodz. 15, 18.30 

1 MA.JA - Bajki: „Złote mia 
1to Inków" g. 14.JO, „Dzteń 

Ziemniaki w puszkach 
i.„ na „kart~i" 

oczyszczenia" (pol.) od 
godL. 15.30, 17.45, 20, 
„Dzień. oczyszczenia" 
15.30, l 7 .45, 20 

lat 18 
31. 8. 

godz. 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
Mt.ODA GWARDIA - „Ange­

lika I sułtan•· od lat 16 (fr.) 
godz. 10, 12.15, 14.45, 17.15, 
19.45, 31. 8. Nowości krótkie· 
go metrażu: „Tam nad jezio 
rem", „Etiopskie Impresje", 
„N1ko, gruziński malarz sa· 
mouk", „Wyrok na miasto'•, 
„Koncertissimo" - non stop 
godz. 10-17, „Angelika I sui 
tan" godz. 17.15, 19.45 

MUZA - „Pojedynek w słoń­
cu" od lat 16 (USA) godz. 15, 
17.30, 20. 31. 8. jak wyżej 

OKA „Fantomas contra 
Scotland Yard" (franc.) od 
lat H godz. 15, 17.30, 20 

31. 8. Jak wyżej 
POLESIE „Planeta małp" 

(USA) od lat 14 godz. 15, 17, 
19. 31. 8. jak wyżej godz. 17, 
19 

POPULARNE - „Jezioro sta­
rej sowy" (NRD) od lat 11 
godz. 17, „Dziesiąta ofiara" 
(wł.) od lat 18 godz. 19 
31. 8. Jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Powrót re 
wolwerowca" (USA) od lat H 
godz. 16, 18. 20, 
31. 8. jak wyżej 

POKOJ Bajki: „Niesforny 
kotek" godz. 15, „Kobieta 
wąz" od lat 16 (ang.) godz. 
16, 18, 20. 31. 8. „ Kobieta 
wąż" godz. 16, 18, 20 

PIONIER - Bajki: „Zaczaro­
wana studnia" godz. 14.30, 
„Łowcy skalpów" od lat 16 
(USA) godz. 15.30, !7.45, 20, 
31. 8. „Łowcy skalpów" iOdz. 
15.30. 17.45, 20 

REKORD - Bajki: „Czerwony 
Kapturek" godz. 10, 11, 12, 
„Rozbójnicy sycylijscy" od 
lat 14 (wł.) godz. 15.15, „Sól 
ziemi czarnej" od lat 14 {poi.) 
godz. 17.30, 20, 31. 8. „R<nbóJ 
nl~y sycylijscy" godz. 10, 
12.30. 15, .• Sól ziemi czarnej" 
e:od z. 17 .30, 20 

ROMA Bajki: „Tajemnicze 
od wtedzl ny" godz. 10.30. Il.JO, 
„Bitwa o Anglię" od lat f4 
(ang.) godz. 12.JO. 15. 17.30, 20 
31. 8. „Bitwa o Anglię" godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - Bajki: · „Lody śmie 
tankowe~· godz. 14. „ Winne· 
tou . wśród sępów" od lat 11 
(jug.) godz. . 15, 17.15, 19.30, 
31. 8. „Ostatni świadek''. od 
lat 14 {poi.) godz. 17, 19 

STOKI - Bajki; „Ntedźwia· 
dek Tuptuś" godz. 15, „szczęś 
llwy Aleksander" od lat 14 
(franc.) godz. 16, 18, 20 31. 8. 
„Okna czasu" od lat 14 (węg.) 
godz. 18, 18, 20 

SWIT - Bajki: „Na tropach 
bengalskiego tygrysa" .godz. 
IO, 11, „Jak rozpętałem II 
wojnę łwiatową" cz. I „u. 
cieczka" od lat 14 (poi.) g. 
12, 14, 18, 18, 20. 3I. 8. „Jak 
rozpętałem II wojnę §wiato· 
wą" godz. 10. 12, Ił, IS, 
18, 20 

DYZURY l\.PTEB 

rutowlcza 8, Dąbrowskiego 89, 
Lutomierska 146. 

31. 8. 
Piotrkowska 127, Jaracza 32, 

Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Gdańska 21, t.a 
nowa 129/131). 

Dli.'ŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf - dziel­
nica Bałuty oraz z dzielnicy 
Górna poradnie „K", Fel!nskie 
&o 51, Przybyszęwsktego 32. 

Szpital im. Jordana - dziel· 
nica Widzew oraz z dzielnicy 
Górna poradnia .,K", uL Od· 
rzańska 29. 

II Klinika Poł.·Gln. Al\I 
dzielnica Sródmieście, poradnie 
„K" Nowotki 60 t Kopcińskie­
go 32 oraz z dzielnicy Górna 
poradnia „K", ul. Cieszkow­
skiego 5. 

Szpital im. Madurowicza -
dzielnica Polesie oraz dzielni­
ca Sródmieście, poradnie „K", 
Piotrkowska 107 I 269 oraz z 
dzielnicy Górna poradnia „K", 
ul. Lecznicza 6. 

Chirurgia południe - Szpital 
tm. Pasteura (Wigury 19) 

Chirurgia północ Szpital 
im. Sterlinga (Sterlinga 1/3) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologia - Szpital Lm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital lm. Bar 
llcklego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
clńsktego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. w AM (.Żeromskiego 113) 

SLI . 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Plrol(owa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ - Szpital 
Im. Jordana (Przyrodnicza 719) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Biegańskiego (Knlaztewl-
cza 1/5) 

Laryngologia ' _;,. ' szm,iat _\tn! 
Barlickiego (Kppclńsktego „ 22) 
· Okulistyka - \>1'pjtal im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzłe­
clęca - Szpital !m. Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
clńskiego 22) 

Toksykologia Instytut Me 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

NIEZtELA. IO SIERPNIA: 

PROGRAM 1 

9.00 Wlad. 9.05 Fala SS. 9.lll 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „To I owo przez tele· 
fon" 10.20 Radlonledz!ela lntor 
muje. IO.JO Parafrazy, trans· 
krypcje polskloh piosenek. u.oo 
Rozgłośnia Harcerska. 11.40 Mu 
zyka. I2.05 Dziennik. 12.15 Ze· 
spół Dziewiątka. 12.45 Muzy. 

.ka. 13.00 Koncert tyczeń. Ił.On 
Magazyn przebojów. 14.30 „w 
Jezioranach". 15.oo Transmisja 
z finału Pucharu Europy w 
lekkiej atletyce mętczyzn. 18.40 
Wlad. 16.45 Przegląd wydarzeń 
mt11;dzynarodowych. 17.00 Teatr 
PR - „Recepta dr Makropulo 
sa". 18.40 Minikabaret B. Kra.ff 
tówny. 19.00 Kabarecik rekla· 
mowy. 19.I5 Przy muzyce o 
sporcie. I9.30 „ Matysia kowle". 
20.00 Dziennik. 20.15 X Między 
narodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie - Koncert jubileuszo 
wy (w przerwie koncertu .. Kre 
d;i na parkanie" - fei. saty· 
ryczny). 23.00 II wyd. dzienni· 
ka. 23.10 T!lneczny non 1tot1. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM D 

1.50 (ł.) Koncert życzeń. 9.51 
(Ł) „Spojrzenia i refleksje" -
magazyn. 10.15 (ł.) Poranek li 
teracko-muzyczny. 12.05 Siedem 
dni w kraju i na świecie. 12.30 
Poranek śymfonlczny. 13.3.0 Pa 
rada melodii. 15.00 „Książę 1 
żebrak" - słuch. 15.45 Niedziel 
ne rendez-vous. 18.02 (Ł) Frag 
menty oper. 16.30 Koncert cho 
plnowski. 17.00 Wlad. 17.05 War 
szawskl tygodnik dźwiękowy. 
17.30 Podwieczorek taneczny. 
18.00 „szron" - słuchow. 18.50 
Wiązanka melodii. 19.00 Wlad. 
i felieton. 19.15 Melodie, któ­
re zdobyły świat. 19.45 Woj· 
sko, strategia, obł'onność. 20.00 
„Igraszki nie tylko z diabłem". 
21.30 (!.) „Budapeszteński wie 
czór" - koncert rozrywkowy. 
22.00 Wiad. 22.05 Ogólnopolskie 
wtad. sport. 22.25 (!.) Wiado­
mości sport. 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzykq, 23.42 Jazi 
na dobranoc. 23.50 Wlad. 

Fakty dn1a. 22.oa Gwiazda 11le 
dmiu wieczorów Adriano 
Celentano. 22.20 Hej, tam w 
dolinie - rep. 22.35 Wizyta w 
kabaretach. 23.00 Poezja prze­
kładów. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
8.05 Przypomlflamy, radzimy 

(W). 9.25 „Mały 2b1eg" - fllru 
fab. prod. radz. (WJ. ll.10 „Wy 
prawy" - film seryjny (WJ. 
U.35 Dziennik (W). 11.50 Prze­
miany (W). 12.20. Teatrzyk dla 
Przeaszkolaków Anna Cho 
dorowska - „Kasztanowy dL1a 
delt" (W). 13.00 „ Wielka gra" 
- teleturniej. W programie U· 
dział wezmą; Ali Babl<i I Je­
rzy Wittlin (W). 14.00 PK~· 
(W). lł.15 Sprawozdanie z fi. 
nałowych zawodów lekkoatle­
tycznych mężczyzn o Puchar 
Europy (transmisja ze Sztok­
holmu). 17.05 Vratislavia Can­
tans transmisja koncertu 
symfonicznego (z Wrocławia). 

18.00 Estrada literacka - ZdzJ 
sław Kużmirskl • Pacak „Re 
duta 39". Scenariusz TV 
Małgorzata Pallasz I Daniel 
Bargiełowski (W). 18.40 „Ro 
meo l Julia" - film baletowy 
- pr. radz. (W). 19.20 Dobra· 
noc - „Bajki owczej babci" 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
Miasto słodkiej wody - rep. 
film. Tele·Aru (W). 20.15 X 
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie Koncert 
jubileuszowy z udziałem lau· 
reatów międzynarod, (W). W 
przerwie ok. 21.25 Magazyn 
1portowy (W). 

PONmDZIAŁER:, S1 SIERPNIA 

PROGRAM I 
10.00 Wlad. 10.05 „Nledtwiedź" 

- odc. 10.25 Utwory M. Ku­
charskiego. 11.00 W krainie 
operetki. 11.45 Porady prak­
tyczne dla kobiet. 12.05 z kra­
ju \ ze świata. 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Z życia Związ 
ku Radzieckiego. 13.20 „Be· 
skidzkie spotkania". 13.40 Ryt­
my I melodie. 14.00 Reportaż 
li terackl. 14.20 Rep. 1 festi w a 
lu chopinowskiego w Duszni· 
kach. 15.00 Wiad. 15.05 Radio· 

PROGRAM m ferie z piosenką. 16.00 Wlad. 
t·ł.05 Przeboje na •tart! lł.20 16.05 Alfa 1 ·Omega. 18.30 Po· 

południe s młodoścl11. 18.50 
Peryskop. lł.45 414 - ma&a• Muzyka t aktualności. 19.15 z 
zyn. 15.30 Baśnie - właśnie - k i kl j lad 19 JO D bi 
„z chłopa pan". 15.50 Zwierze s ęgars e y. · · e U• 
nla prezentera. 18.15 Plosen· ty. 20.00 Dziennik. 20.25 Melo· 

die z dawnych lat. 20.47 Kro· 
karskie korepetycje dla poll· nlka sportowa. 21.00 Naukow· 
glotów. 16.40 „Gdyby Adam był cy rolnikom. 21.25 Pięć minut 
Polakiem" groteska. 17.00 0 wychowaniu. 21.30 Książki, 
Perpetuum mobile maga- któ k j Z2 oo wt 
zyn. 11.30 ,,Gorący wiatr" _ re na was cze a ą. • e 

czorn7 koncert tyczeń. 22.40 
odc. pow. 17.40 Mój magneto- Gra Poznańska 15 Radiowa. 
fon. 18.00 Ekspresem przff I d I lk 
świat. 18.05 Polonia łplewa. 23.00 II wydan e z enn a. 

Nocna pomoe lekarska !tacJI 18.20 Pocztówka z miasteczka. 23.10 Korespondencja z zagra• 
Pogotowia Ratunkowego przy i 8.35 Przedstawiamy Joe Dassł nicy, 23.U Taneczny non stop. 
QJ. Sienkiewicza 137, tel. 866·6'· ne'a. 11.oo „O.łle uszy panny 23.40 Muz~a powatna. U.OO 

SwlatPczna llomoo lekarska t'.!crentyny" - . $łueh. 1uo M.I Wfad. 
dzielnica Sródmleścle - Piotr· ni-max. 20.00 Krzytówka radio PROGRAM D 
kows.ka td. tel. '271-80. Bałuty Wiii. 20.!0 Tr. Chopin - n Kon I.SO W!ad. 9.311 Porane'lt mu-

z. Pacanowskiej I, tel. cef\ fortepianowy. n.eo R6tne syczny. 10.25 „W Jet.loranach". 
1141-96. Górna - t.ec<Z:nic•n 114. barwy bluesa. 21.11 Wiatrak - 10.5:1 Utwory kompozytor0w ra 
tel. 441-62. Polesie - Al. 1 Ma- gawęda. 21.25 Melodie a auto· dzieckich. 12.05 z kralu I ze 

Przybyszewskiego 41, Sporna ja 42. tel. 305-83. Widzew grafem St. Mikulskiego. 21.50 świata. 12.25 Utwory klawesy. 
83, Nowotki 12, Gdańska 90, Na Szpitalna 8. tel. 271-52. V. Bellini - „Norma". n.oo nowe. 12.40 (Ł) Komunikaty. 

~~~~~~~~,~~ 

AGATA CHRtGTłf 

priG!kłod1 Tadeusz Jan Dehnel 

- Prawda, kochanie, 
- Hal - wtrąciła ' napastliwym tonem 

panna Brewster. - To dopiero sensacja! 
żywy Herkules Poirot! 
Słynny detektyw rozłotył ręce gestem 

uprzejmej przygany, 
- Bo. proszę pana - zwróciła się doń 

pani Gardener płynnie I gładko - wiele o 
panu słyszałam od Korneli! z domu Rob­
son. W maju, widzi pan. byliśmy , mę. 
żem w Badenhofle. no I, ma się rozu. 
mieć. Kornelia opowiedziała nam wszyst. 
ko o tej historii w Egipcl~. kiedy to zO· 
stal zamorc."4;vany Llnnet Rldgev„ay. Mó· 
wiła. jaki pan był cudowny, a ja od 
tamtej pory, umierałam wprost z pragnie· 
nJa, by pana poznać. Prawda. Odell? 

- Prawda. kochanie. 
- No 1 panna Darnley! Oczywiście mam 

wiele ubiorów od Rose Monde. a przeciet 
Rose Monde to ona! Jej modele są zawsze 
wyjątkowo pomysłowe. Mają bajeczną 11· 
ntę! Suknia. w której wystąpiłam wczo. 
raj wieczorem. to właśnie je1 kreacja. 
No I moim zdaniem panna Darnley to oso. 
ba urocza POd każdym względem. 

-.. Widzi pan. mofa !ona fest wjf11tkowo 
wrażliwa - oznajmił. 

Herkules Poirot ponownie rozlotył r11ce, 
- Alet zaręczam, madame, te jestem tu 

w Identycznym jak państwo charakt.erze. 
Chcę wypocząć, przyjemnie spędzić wa• 
kacje. Nie w głowie ml tadna ponura 
zbrodnia. 

- Na Wyspie Przemytników trudno :ma­
letć ciało - wtrąciła krótkim szczeknl11• 
ciem panna Brewster. 

- To twierdzenie niezupełnie łclsłe .-
podchwyci! Poirot I ręką wskazał w stro. 
nę plaży. - Proszę spojrzeć na te leżące 
na piasku szeregi. Co pani widzi? Nie 
mętczyzn lub kobiety. Nie ma w nich nic 
Indywidualnego To, mademoiselle, sa cia­
l:a. Po prostu ciała f 

- Gdzieniegdzie ciała całkiem ładnych 
dziewczynek. Może tylko trochę- za chude 
- wtrącil tonem znawcy major Barry, 

- Tak. Ale czy one do pana przemawia-

• Zaprzepalcl4 eałi taJemnlcioł6, cały 
tomantyzml - podcbwyclł słynny detek· 
łYW. - Obecnie wszystko jest standaryzo­
wane! - ręk11 wskazał ciała prat11ce lię 
na słońcu, - Przypomina all to ,,La Mor­
rue", pary•klł trupiarnię. 

- Co też pan opowiada! .... tawołała 
tonem zgorszenia pani Gardener, 

- Ciała. Tylko ciała. Ułożone r6wno, al­
by mięso w jatcel 

- Czy to, proszę pana, nie nazbyt 911. 
rowe słowa? 

- Być mote ;.;; przyznał I uległością 
Herkules Poirot. 

- W katdym ra'Zl.e - podjęła pani Gar. 
dener migając szybko drutami - pod jed­
nym względem gotowa jestem przyznać 
panu słuszność. Dziewczętom, które wyle­
gu'ą się tak na słońcu, grozi pewne nle­
bezplecttństwo, to mianowicie. te Ich ręce 
1 nogi pokryją się włosami. Wcląt powta· 
rzllm Irenie... Irena, proszę pana. to mo­
ja córka... Wcląt powtarzam Irenie: „Jak 
będziesz się tak wylegiwać na słońcu, 
wszędzie wyrosną Cl włosy: na rękach. no­
gach, piersiach. No I jak będziesz wy~lą­
dała, Ireno". Może nie powtarzam tego 
wciąż? Powiedz - no. Odell? 

- Powtarzasz. kochanie - zaopiniował 
małżonek. 

Wszyscy umllklł. By~ · mote wyobratall 
1obie Irenę po zapowiadanej katastrofie. 
Pani Gardener zwinęła robótkę. 

- Myślę. te pora.. - zaczęła. 
- Tak, kochanie - 0 odchwyc!l maltonek. 

dtwignął się z leżaka I s!ęgajac po koszyk 
do robót 1 książkę tony zwrócił się do 
panny Brewster. - Wstąpi pani z nami 
do baru. na jedne~o? 

- Dziękuję. Dla mnie za wcześnie. 
Gardenerow!e ruszyll ramię w ramię ku 

hotelowi. 

12.45 (Ł) „Mikrofon w słu!blłi 
rolnictwa". 12.55 (Ł) Gra I sple 
wa zespół lud. „Piliczanie", 
13.05 (t.) „10 minut o sporcie". 
13.15 (!.) Poematy symfoniczne. 
13.40 „Tak długo tu szedłem" 
- fragm. 14.00 W!ad. 14.05 Na 
radiowe) antenie piosenkarze z 
Moskwy, Bukaresztu I Soli!. 
14.40 „Odpowiednie dać rzeczy 
słowo", 15.00 z muzyki francu 
sklej. 15.45 Muzyka ludowa. 
IS.OO W1ad. 16.05 Nowości trzech" 
radiofonii. I6.45 CŁJ Aktualno· 
ścl łódzkie. 17.00 CŁJ Echa Fe· 
stlwalu Piosenki .żołnierskiej. 
11.20 •> „Ile nas to kosztu· 
'e?" - feL 17.35 (Ł) Koncert 
na ork. smyczkową G. Bace· 
wicz. 17.50 (!.) Reportat. 18.20 
„sonda". 19.00 Echa dnia. 19.15 
Uniwersytet Radiowy. 19.31 „Pu 
stelnia parmeńska" - odc. 
pow. 19.~5 Koncert symfonlcz· 
ny. 20.50 Notatnik kulturalny. 
21.00 D. c. koncertu. Zl.48 
Chwila poezJł. :n.53 Melodie 
rozrywkowe; 22.00 Z kr!ljU I 
ze łwlata. 22.27 Wlad. sporto­
we. 22.30 Nas! ulubieńcy. 22.50 
Rewla ork. 23.30 Gra katowJckl 
zespól tan. „Metrum". J3.50 
W lad. 

PROGRAM m 
17.0ll Quodlibet. 11.30 „Go.-qcy 

wiatr" - odc. 17.40 Nle tylko 
melodia. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Tydzień na UKF. 
18.20 Barokowa dama z Kory• 
styswwa - gawęda. 18.30 Ro· 
man Waschko I jego płyty. 
19.00 „Łuk Triumfalny" - E. 
M. Remarque•a. 19.3a Llata prze 
bojów Jacka Mikuły.. 19.45 1:1 
- o sporcie. 20.00 Pierwsze O• 
broty muzyczne premiery. 
20.20 Piosenka z rekontrą. 20.35 
Płyty nasze 1 naszych przyja• 
clól. 21.00 Nie czytaliście - to 
posłuchajcie. 21.20 Muzyka 1 
'ednej płyty. 21.45 w. A. MO• 
zart - „Uprowadzenie z sera• 
ju". 22.00 Flłkty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
M. Kosz. 22.15 Trzy kwadranse 
lazzu. 23.00 Poezja przekładów~ 
23.05 Muzyka. 

TELEWIZ,JA; 
18.łS Program dnia (Ł). 18.50 

Dziennik (W). 17.00 Film dla 
dzieci: „Podwieczorek u pani 
Łączki" - film z serii „Gawę· 
dy wujka Remusa" (W). 17.15 
Echo stadionu {W). 17.30 Tramp 
- magazy.n turystyczno-krajo• 
znawczy - „Camping 70" (W), 
17.55 Magazyn ITP (W), 18.15 
Łódzkie Wiadomości dnia (Ł), 
18.45 Magazyn postępu techni­
cznego (z Katowic). 19.20 Do· 
branoc - „Miś s okienka" 
(W). 19.30 Dziennik (W). IO.OS 
Studio 63: „Czas, który minął„ 
Marta DąbrowSka, Kazimierz 
Brandys, Jarosław Iwaszkie· 
wicz, Jan Parandowski, ,Jan J6 
:r:ef Szczepański, Olgierd Terle· 
~kł, Zbigniew Załusld ł Stani­
llław Zieliński o Wrze§nfu 1939 
roku. Wykonawcy: ZoUa Mro· 
zowska, Zygmunt Macielewski, 
Henryk Machalica, Leon Ple· 
traszklew.icz, Jerzy Radwan, Woj 
clech Siemion, Wojciech Zei· 
dier (W). Po teatrze ok. 21.oo 
„Berlin zari/'lodni" - Dolski 
film dokume'l'ltalny (W). 22.10 
Dziennik TV t kronika Unl· 
wersjady (W). :!2.35 Program na 
jutro (W). 

W ZPB im. Kuni ck ieao 

Wstrzymano 
produkcię 

nieodpowiedniei 
przędziny 

Ministerstwo Handlu We. 
wnętrznego !nformu1e. te w wy 
nlku Interwencji handlu w Za 
ktadach Przemv>lu Bawełniane• 
~o Im. P. Kunlcklel!o w Łodzi 
wstrzymana została DN>dukc1a 
dwóch •odza1ów tzw. przedzy 
typu •. malimo''. używanej m. In. 
lako tkanina rec:rntkowa. do 
szycia wdzianek plażowych. 
Dodomek Itp. 

tnterwenc1a handlu !powodo· 
v.•~na -została br>kiem ooprawy 
wartości użvtk<'we1 tych dwóch 
rodza.lów przedzi.n. a orzede 
wszystkim Ich kurcz!lwością 
oraz zbvt mala wodochlonnoś· 
clą orzez co towar ten nie na· 
dawał sie do celu, do jakiego 
był or zez n a czo ny. 

Przetwórnia owocowo-warzyw 
na w Fordonie rozpoczęła pro­
dukcję„. ziemniaków konserwo 
wych. Gotowane prz.ez 10 se­
kund pod ol!>rzymim ciśnieniem 
pary, która zbiera łupinę -
ziemniaki pakowane są w kilo 
gramowe pus„ki lub słoje. 

- Dziewczyna prezentuje się pierwszo­
rzędnie! - Vl'trącll major Barry. który sie­
dząc za panną Brewster pochłaniał pia· 
żowiczów wyłupiastym! oczami. 

ją? zawolał Poirot. - Jaki w nich 
urok? JakP taJemniczość? Ja należe do 
starej szkoły. Za moich młodych lat dren­
czem przejmował widok kostki, rąbka 
falbaniastej halki, bal może miękkiej wy. 
puklośc1 łydki, albo nawet podwiązki„. - Amerykańscv mężowie są nleporów- !'••••••••••••••• 

nanl - powiedziała panna Brewster. 

Konserwowane ziemniaki są 
bardzo smaczne, przy czym mo 
żna je spożywać natychmiast po 
otwarciu puszki. Będ1 one sta­
nowiły prawdziwy rarytas dla 
gospodyń w okresie nadchodzą 
cej zimy, 
Część produkcji przeznaczona 

jest na eksport, głównie do kra 
jów Europy zachodniej. 
Długotrwa!e deszcze zniszczy­

ły większość upraw ziemniaków 
w zachodn •ej Australii. W 
zW:ązku z tym wprowadzono ra 
cjonowanie kartofli. Stanowi to 
klęskę dla barów sprzedających 
smażoną rybe z frytkami. Wie 
le barów zostało czasowo zam­
kniętych, 

Pani Gardener żywiej zaklekotała dru­
tami I raz jeszcze zwróciła się do Herku• 
lesa Pol rot. 

- Jedno muszę panu wyznać, proszę pa. 
na. Spotkanie 2 panem tutaj wstrząsnęło 
mną nte . tylko dlatego, że uważałam le 
za swojego rodzaju sensację Byto to dla 
mnie sensacją! Mój mąż wie coś o tym. 
Ale to nie wszystko proszę pana. Przy. 
szło mi również na myśl. że pan może 
bawić w Hotelu Roger, że się tak wyrażę, 
zawodowo. Rozumie pan co mam na myśli, 
praV1da? Otóż. ja jestem wyjątkowo wraż· 
!iwa, co może m6j mąż potwierdzić. więc 
nie wiem co by się Ze mna stało, gdy. 
bym w jakikolwiek: sposób była zamiesza­
na w taka czy i·nna ponurą zbrodnię. WI· 
dzi pan .•. 

Pan Gardener odchrząknął głośno. 

- Figlarz! Flglanr - rzucił ochrypłym 
głosem major Barry, 

- Wspńłczesne ubiory 111 bez porówna-
nia bardziej sensowne zawyrokowała 
panna Brewster. 

- Racja I To. panie Poirot, święta ra­
cta! - zabrała znów głos 0 ani Gardener. -
Wiadomo panu, lak saidzę. że w dztsiej. 
szych czasach dzfewcz11:ta I chłopcy prowa· 
dzą tycie nler6wnle bardziej naturalne, 
nierównie zdrowsze. Bez ceremonii dotrzy. 
mują sobie nawzajem towareystwa no I... 
I ..• - pant Gardener zarumieniła się lek· 
ko, bo był~ skromna s natury - ••. 1 nie 
robią wielkich rzeczy z... z takich 1pra'1111, 
Wie pan, co mam na myśli? 

- Wiem, wierni - westchnął Herkules 
Poirot - To pożałowania godne! 

- Pożałowania godne? - zdziwiła 1lę pa­
ni Gardener. 

Miejsce oant Gardener za1ał wkrótce w\e. 
lebny Stefan Lane - dziarski. wysoki pa­
stor, lirzący sobie około plęćd>!esiątkl. 
Twarz miał opalona. a le!(o ciemno<zare 
flanelowe spodnie sprawiały wrażenie u­
bioru zdecydowanie wakacyjneiro \ trochę 
niestosownego. 

- Cudowne okolice! - oznajmił entuzja­
stycznie. - Wróciłem właśnie z przechadz­
ki Po skalach z Leathercombe Bay do Har­
tord I z powrotem. 

- Gorąc0 dziś na taki spacerek - bąk­
nął major Barry, który z zasady nie spa­
cerowa!. 

- Swdetna zaprawa sportowa - odezwa­
ła sie panna Brewster. - J~ nie wtosło­
wał~m dz.lś leszcze. A dla mięśni brzucha 
nie ma nic nad wlosł0owainie. 

(2) (Dalszy ciąg nastąpi) 

W dniu 28 sieronia 1970 r. 
zmarł tragiczniP nasz ukocha· 
ny Mąż. Syn i Brat 

S. t P. 

HENRYK 
KACZOROWSKI 

kierowca taks. osob. nr 895 

Wyprowańzenie drogich nam 
zwłok 11astaoi w dniu 31 ~ierp 
nia 1970 r. o godz. 16.30 z do· 
mu hioby orzy ul. Łagiew· 
nickiei nr 40 na cmentarz na 
Radogoszczu. 

ŻONA, RODZJCE 
i RODZEŃ'STWO 
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